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Ofensywa kulturalna trwa! 
Na terenie województwa łódzkiego zorganizowano w Tygodniu Oświaty, 

Książki i Prasy setki kursów dla analfabetów. - Uruchomiono wystawy 
książek. - Gromady wiejskie otrzymują biblioteki. Masowy udział młodzieży 

szkolnej i nauczycielstwa w akcji upowszechnienia kultury 
Trzynaście gmin wiejskich w\ nlctwa. Została skonstruowana I programem artystycznym. 

lfioj. łódzkim, w ktćryc'n nie i wystawiona na ulicach miasta W pow. radomszczańskim wy 
było dotychczas bib~otek, o- mapa świetlna, ilustrująca do- stawy książek zorgan'zowano w 
trzymało w „Tygodn:u Oświaty, r<>bek powiatu w dziedzinie o- 19 bibfotekach gminnych i bi
Książki i. Prasy'· komplety ksią światy tizkolnej. Miotece powiatowej. Zwiększo
ick, ufundowane przez Komi- W Lęczycy otwarta zostala no ilość czynnych punktów bi
~j~ Centralną Związków Zawo- w Muzeum Ziemi Łęczyckiej bliotecznych ze 120 do 140. 
dowv~h. Każdy komplet liczy wystawa k6iążek. Ilość zorganizowanych kursów 
ponad 150 tomó"".·. . w pow. ł~czycklm, rorgaalzo anaUabetów wyn:esie ?O· 

W pow. brzeztnsklm urucho- wano 15 dalszych punktów bi- ~o':'· rawsko-mazow1eckl. ur~-
rniono ponad 20 ~ursów poc1ą.t- bliotecznych. w stadium orga- cham1a 23 kur~y. 9d~y~aJą się 
kowego nauczania. Wsv.;ystk1e nizacji znajduje s'ę 15 kursów występy zespołow sw1ethcowy~h 
b:bl!oteki gminne, m'.ejskie oraz dla analfabetów. Miejscowy ra !J~ m~SO'_Nego kolporto.wa~ia 
bib'ioteka powiatowa zorganizo- diowęzel nadaje codziennie po- ks1ą~ek 1 pism w .pow: sk1erm~
waly wystawy ks'ążek. Najbied gadanki okolicwośc'owe. W wlc~1m przyczynił. się walnie 
niejsu gmina powiatu, Biała, pow. laskim wystawy książek Z"Y1ąz.ek .Nauczycielstwa. P?l
otrzymala od prezydium Powia otwarto w Lasku 1 Pabianicach skiego, ktoreJ~ 

1
czlonicotie t b:o

towej Rady Narodowej dar, w oraz we wszyst~'.c'n biblio!e- rąwczynny uk_z.ia .1 w. k? por azu. 
t · k I t k „ k k h . h pow. s 1ern ewie 1m pow-

po5 ac1 omp e u si_ąze · ·ac gminnyc · stało 13 kursów dla analfabetów. 
.w pow. kutno~sk1m ~r~ch?- . Związki Z~wodowe w ~abla~ W Zduńskiej Woll pow. sie-, 

m1ono 9 czytelni i sw1ethc mcach zakup:/y dla bibllotek1 radzklego rady zakładowe przy 
wiejskich, z radiowęzła w Kut- miejskiej księgozbićr, wartości fabrykach zorganizowa1y 6 kur
in!e nadano cztery odczyty na 150 tys. zl. Cykl pogadanek sów dla analfabetów, 5 kursów 
tematy upowszechnienia czyte\- na tematy upowszechnien'a czy takich uruchomiono dotychczas 
••-•-1m1------•ltelnktwa objął teren szkól, na terenie wiejskim. Dwie gmi· 

Dl.,,„ prasr świet!k, zakładów pracy i ze- ny pow. wieluńskiego, które nie 
D brań gromadzkich. posiadały dotychczas bibliotei<, 

W Łowiczu I p<>w. łowick~m otrzymały komplety k.siążek. 
W roku 1919 ~lenny nakład 

wazystk\ch gs:r.et w Polsce WY· 
na&R 1.360.000 epempJarzy, l'f 
Polsce Lud1>wej, w pierwszym 
roku po woJn>ie, w r. 1945, wy 
nosił 1.118.000 ep., w 1946 
l.'704.000, w r. 194'7 - 2.330.000, 
w r. 1948 - 3.2'70.000. 

W r<>ku bleriącym dzienny na 
kład tylko prasy partyjnej 
przekracza 3 miliony egzempla 
ny, a całej prasy polskiej prze 
kracza 4 miliony egzemplarzy. 
Innymi słowy - w Polsce sa
nacyjnej l egzemplarz dzienni 
ka przypadał na 26 obywateli, 
a w Polsce Ludowef - na 6 
obywa.tell. 

W roku 1939 nakład tygodni 
ków, dwutygodników i innych 
periodyków z wyłączeniem za
wodowych i fach1>wycb WYJlO· 
sił 250.000 egz. W roku bieżą
cym wynoszą ponad 4.000.00ll 
egz. Innymi słowy - w Polsce 
sanacyjnej l egzemplarz perło 
dy ka przypada.I :na 'HO obyWa
teU, a w Polsce Ludowej - na 
6 obywatełł. 

Warto dziś, w dniu prasy, 
uzmysłowić sobie wymowi: 
tych cyfr. 

One bowiem na.jleplej świ.td 
czą o zainteresowaniu najszer
szych mas ludowych za~a.dnie 
niami państwowymi I polit:vC? 
nyml, świadcią o potrzebie do
brej informacji t oświetlenia 
wydarzeń, oraz o za.spokajanir 
tych potrzeb przez prasę, a 
pr7.ede wszystkim przez pras«: 
partyjną. 

Znakomita większość prasy 
jaka ul~azywała się przed woj
ną, służyła interesom klasy ka 
pitallstyeznej. Cuchnącą sen
sacją prasową usiłowali kapi
taliści odwrócić nwagę lułfów 
od zagadnień społecznych i po 
litycznych. Za tym parawanem 
brudu szły fałsze polityczne I 
propagn1ds.. To tłumaczy tak 
Olfl'Omnle słab'e 7'.a.interesowa
nfe mas ludowych prasą. 

Dziś stawiamy sobie zaclanie 
służenia na.iszerszym masom 
ludowym i realizujemy ,ie. Wy 
pełnia.my coraz lepiej wskaza
nie Lenina., by prasa. stał:\ sif 
zbi_.rowym agitatorem i orl!"ani 
zatorem mas ludowych. Pra
gniemy być bliiej życia i coriu 
Wll}Cej poświecać uwar.i temu. 
,.jak masy robotnicze i chłl>P· 
skle rzeczywiście, w swd co
dziennej pracy, budują coś no 
wego" (Len'n). 

I to tłum:>.cw;y Imponujący na 
kład naszej prasy i stale wzra 
stające nią zainteresowanit 
najszerszych mas ludowJ11'.h. 

uruchomiono w czterech miej- P?wst~ło tam 12 _nowycn kur
scowościach kioski prowadzące S?W d .a an~lfabetow. Po~lat ~o 
sprzedaż czasopism 1 książek. siada obecnie 126 punktow br 
Przy hucie w Nieborowie zor- bl!otec~nych. . 
ganizowano kurs dla analfabe- ~ Powiat konecki . z.o~!!a!11zowal 
tów. Wystawa ksrąiek została - zereg wystaw ks1ąze« 1 kursy 
twai'ta w Domu Ludowym w dla anal~abetów. . 
Łowiczu. W dn!u 7 ~m. w Lodzi I v.:e 

w 17 unktach w. 0 ocz ń wszy.st.kich m_ia.stach or.az .w ~1e 
skieiro ciynne są ~O:ska p wy:ta lu m1e1scow?scrach WOJ. lodzkie· 
wowe z k i · k . go odbyły s1~ pochody propag-an 

~ ą.z ~mi. dowe, w których brała udział 
Zespół swi,ethcowy P~ństw. młodzież szkolna i członkowie 

Ll.ceum Hand.o~ego w Plotrko· organizacji młodzieżowych. w 
wie Tryb"!1alsk1m wyrus~ył w pochooach. niesiono transparenty 
teren powiatu z prelekcjami i z hasłami oświatowymi. . · 

Szkoła w Polsce Ludowej 
dla milionów dzieci robotniczych i chłopskich 

45 tysięcy sztuk kompletów pomocy szkol
nych wartości 400 milionów zł. dostarczy 
w r. b. nowootwarta wytwórnia PZPS 

WARSZAW A (PAP) 1 maja N a zakończenie wicemin. Kli. 
b. rokn odbyło się w Warsza· maszewski przekazał w imieniu 
wie otwarcie wytwórni Państwo min. Skrzeszewskiego wyrazy po 
wych Zakładów Pomocy Szkol dziękowania przodownikom pra 
11ych. W uroczystości wzifi'li u. cy zakładów i wręczył im nagro 
d~iał: wiceminister Oświaty - dy, oraz listy pochwalne. 
Ignacy Klimaszewski, przedsta. Premie . pieniężne otrzymało 
wiciel KC PZPR - tow. Po- H racjonalizatorów pracy. 
niatowski, przedstawiciele Pań. Wśród entuzjazmu zebranych 
stwowcj Komisji Planowania sekretarz komitetu !abryczneg~ 
TOSpodarczego, X:aństwowych Za PZPR, tow. Karaś odczytał rezo 
kładów Wydawnictw Szkolnych, lucję pracowników, którzy zobo. 
dyrektor PZPS tow.Z.ukaszewicz wiązali się przekroczyć roczny 
i załoga wytwórni. plan produkcji o 30 proc. 

.w przemówieniu awym wice. Na. zakończenie wiecu min. 
minister :h.1.imaszewski oświad Klimaszewski dokonał wmurowa 
czył: nia aktu erekcyjnego pod dwie 

„Kla~a robotnicza nie mo· nowe hale fabryczne. Budowa 
gła w okresie panowania sana tych trzypiętrowych budynków, 
cji doczeka6 się realizac,ji swego o łę,czne,i kubaturze 42 tys. m. 
hasła „Szkoła. i kultura. dla. sześć. zakończona zostanie w bie 

as•'. Dopiero po objęciu wła żą.cym roku. 
izy ~rzez obóz postęp~ i demo Wytwórnia PZPS przeniesiona 
kracj1, prob~em oświat~ dla została do nowej hali z małego 
wszystkie~ dzieci robotniczych pomieszczenia w siedzibie Zwią 
i chłopskich, ~roblem budowy zku Nauczycielstwa Polskiego. 
uczelni i nalezytego zaopatrze. W nowym pomiaszczeniu pracn 
nia szkół .posta.wiony został, ja jP obecnie 230 robotników, obsłu 
li:o zagadmenie największej wa... gują.cych JOO nowoczesnych ma-
gi. >1zyn wszelkiego typu. 

. Jesteśmy dzi~. świad1mmi wiel Działy: precyzyjno _ mechani 
kiego wydar~ema w historii n~ czny, biologiczny, mineralogicz
s~e~o szko1m~twa. Otwarta dzi ny i szkła optycznego, dostar
qIRJ wytwórnia zaopatrzy !zko- czać będą. pomocy naukowych 
ły wszystkich typów w niezbę. dla szkolnych pracowni fizycz 
dne .Po~oc~ naukowe i umożliwi nych, chemicznych, elektrotech. 
reahzacJę Jednolitego programu nicznych, optycznych i innych. 
<zko1nego na terenie całego kra W ciągu r. 1949 zakłady wypro 
ju. Wytwórnia ta jest jedoocze dukują 245.834 szt. kompletów 
~nie 7,alążkiem potężnej t'abry. pomocy szkolnych, wartości 400 
ki, dzięki kt6rej · będziemy mo· miln. złotych. 
gli da~ dziec~ ~olakiemu mo~ Całkowita budowa siedziby 
noM kształcenia się wedłu,1? naJ PZPS zakończona zostanie w ra 
nowocze~ie.il!:r.vch metod. inach pła.n~ 6,,,letniea:o. 

W Lodzi przeszkolono z górą 
40 prelegentów, którzy obsłużą 
wszystkie świetlice fabryczne, 
wygłaszając pogadanki na tema
ty „Tygodnia". Do końca ma1a 
prelekcje takie odbędą się w 200 
świbtlicach. Analogiczna akcja 
prowadzona będzie we wszyst
kich powiatach woj. łódzkiego. 

W dniu dzisiejszym na zakoń
czenie „Tygodnia .ffświaty" wrę· 
czone zostaną 69 gromadom wlej 
skim 145-tomowe biblioteczki. 
Trzynaście spośród tych bibliotek 
zawiOzą na wieś przedstawiciele 
łódzkich zakładów pracy. Wrę
czanie książek połączone będzie 
z występami zespołów artystycz 
nych fabryk, które biorą udział 
w tej akcji. B{dzie to jeszcze 
jeden krok do zacieśnienia wię· 
zów przy jaźni I wzajemnej po
mocy pomiędzy wsią a miastem. 

Pozostałe 56 bibliotek wręczą 
poszczególnym gromadom przed 
stawiciele Związku Samopom!l· 
cy Chłopskiej. 

Tydzień. Oświaty, Książki l Prasy zmobilizował maay 
p"acujące Pol•ki do welki z ciemnotą i zacofaniem 

• • • 
- Slab-N i bex.silnN jest człowiek nifl· 

świadom~. Jest on ;ak 100#procentowy 
inwalida, ślep>], głuchN, bex.radnN. Swia„ 
domość człowieka jest jego rzeczNwistą 
silą i wartością. Świadomość klasN robot„ 
niczej jest je; orężem i jej potęgą 

wielką, niepokonaną. 

(Z przemówienia tow. Bolesława Bie„ 
ruta wygłoszonego w dniu 2 b. m. na uro• 
czystości otwarcia biblioteki w fabryce im. 
gen. Waltera'-Swierczewskiego). 

Robotnicy fa bryk łódzkich 
wzmagają tempo pracy i ulepszają jakość · produkcji 

by uczcić li Kongres Zw. Zawodowych 
Szeroko rozwija się akcja kie tow. tow. Szafrańskiej i Tow. Otrębski, członek Komi• 

zobowiązań podejmowanych Wyczychowskiej p-ostanowjły Ja sji Higieny i Bezpieczeństwa 
przez łódzkie zak.ady p a ko czyn. kongre.sowy podnie5ć Pracy zobowiązał się dokonać 

. r cy w wykonanie swoiego planu pro- reperacji dwóch par czteropię· 
celu uczczema li Kongresu dukcyjnego ze 135 n·a 136 pro- trowych schodów żelaznych 
zw:ązków Zawodowych. Robot- cent, produkując 85 procent przeciwpożarowych,· przyleg 
nicy postanawiają jeszcze bar- primy. łych do budynku przę<lza'.ni. 
dziej zwiększyć swoją produk· Brygadz!stk~ oddz~lu czysz- Robotnicy stolarn; postanowf.. 

. . , . . . • • _ czarek zobowiązały się tak do- li do dnia 20 maia wykona~ 
CJę,. P.odnieśc 'Je]. iakosc, posta p'lnować pracy swyc'n brygad, wszystkie urządzenia potrzebne 
naw:aJą wykonac pewne zobo- aby jakość towaru do dnia 22 do kartoteki dla Rady Zakład()" 
wiązania socjalne, ktćre przy- maja wzrosla z 84 na 85 proc. wej. 
czynią się do poprawy· wa run· 
ków pracy. 

PZPB nr 5 -
W odpowiedzi podżegaczom woiennym 

Lidze Masowy napływ członków do T-wa Przyjaźni 
dzień Polsko-Radzieckiej 

Komisja Kobieca przy 
Kobiet postanow'.Ja na 
I<ongresu zwiększyć ilość zespo 
lów współzawodniczącycn z 16 
na 22. Do dnia 5 maja Komi· 
sja 'Kobieca zorganizowała już 

w ramach tego zobowiązan' a 20 
zespołów. 

PZPB nr 4. - Zespoły tkac· 

Pracownicy warsztatu elek- do Towarzystwa Przyj.dni Pol 
trycznego PZPS w Rudzie Pa· sko-Hadzieckiej. 
bianlckiej w odp-owiedzi na apel „Wst~pując W eze.regi }'PPR 

. - czytamy w rezoluci: -
Zw1ą~ku Zaw. Prac. Przem. wzmacniamy i p()j;łęblamy ser 
Chem:cznego, aby uczcić drugi jusz braterski między naszymi 
powojenny Kongres Zw. Zaw. narodami - wzmacniamy ~rani 
Polski Ludowej, . postanow~l! ~ę na Odrze - wzmacn'.amy 
wszyscy bez wyjątku wstąp1c swiatowy front pokoju". , 

Watykan umożliwiał kapitalistom 
dokonywanie przestępczych transakcji 

RZYM (PAP~ "". to.ku czwar~kowej rcnprawy przeciwko świadczył tylko, że przeprawa 
byłe~u p~ałatow1 Cipp1co, oska!"Z~nemu ~ s~ereg oszustw, dz.ił transakcję, aby „oddać U• 
?18:Chma.c~i walutowych i Itr ad z1ezy kleJnotow, 7.eznawali sługę pewnemu przyjaciela• 
sw1adkow1e. Zeznania ich były kompromitujące dla jednego wi". 
7.e wspólników Cippico Monsignore Guisetti b. ministra fi- Na t i od . 
nansów Watykanu. PY an e przew niczące-

Po wykryciu afery Cippico, 
Guisetti, który był poważnie 

obciążony, został usunięty ze 
swego stanowiska. 

W toku postępowania sądo
wego jeden ze świadków, prze 
mysłowiec Puccini, oświad
czył: „Chciałem sprowadzić cu 
kier za 270 tys. dolarów. Po
nieważ nie miałem tej sumy, 
zwróciłem się do MonsJgnore 
Guisetti z propozycją dostar
czenia mi jej, dając mu w za
mian 210 milionów lirów. Póź 
niej dopiero dowiedziałem SJę, 
że dolary, otrzymane za po
średnictwem Cippico i Guiset
ti, były własnością przemy
słowca Rossiniego, który nic 
o tej transakl!ii niA :wiedział 

i nigdy swoich pieniędzy 
odzyskał z powrotem. 

go trybunału, czy urzędy wa
nie tykańskie często brały udział 

w podobnych transakcjach. 
Guisettl odpowiedział, że U• 

rzędy te szły na rękę przemy„ 
słowcom włoskim, wymienia• 
jąc im liry na dolary. W dal
szym ciągu rozprawy sądowe) 
Guisetti przyznał, że handel 
walutami, uprawiany przez U• 

rzędników watykańskich miał 

charakter „wyraźnie nielega1-

Kiedy .z kole'. potrzebna by
ła mi kwota 150 tys. dolarów, 
zwróciłem się znowu do Gui
setti'ego, wpłacając jako <'d
powiednik tej kwoty sumę 96 
milionów lirów. Także i ta su
ma stanowiła własność Rossi
niego. W końcu wpłaciłem 138 
milionów lirów Guisetti, o
trzymując w zamian 250 tys. 
dolarów". 

Z przewodu sądowego wyni 
ka, że Rossini nigdy nie otrzy
mał z powrotem kwoty 400 mi 
lionów lirów. Guisetti nie po
trafił wyjaśnić, co zrobił z ty 
mi powierzonymi mu przez 
Ross.ioieao. vienie.&mi. o-

ny". 

„Unita" na marginesie ze
znań Monsignore Guisetti 
stwierdza, że wytoczenie proce 
su b. ministrowi Watykanu -
postawiłoby szereg dygnitarz1 
watykańskich w bardzo kłó
I>Otliwej s.Ytuacl.'L 



Btr. 1 

Poparcie wniosku polskiego w sprawie Hiszpanii ~śi~ach atomowych 
przez przedstawicieli ZSRR, Czechosłowacji, Ukrainy i B ·a torus i podpalaczy świata 
Deleoat radziecki w ONZ-Gromyko O§karża mocarstwa Trybuna Ludu komentując list przelewaną w napaści na"''" e ' prymasa Wyszyńskiego, ogloszo gła lub zza drzewa - ale ma· JlaChodnie 0 polit" kę popierania faszystOWSkich reźimÓW r.y w londyńs~im .„Dzie~u rzą~ym o tym, by sl<><!lać białe 

· J Polskim" i „Dzienniku Zolm~- korne dla faszystowskiego WO· 
-l.o.41't'E SUCCESS (PAP) Ko- nleż wszelkie materiały DELEGAT RADZIECKI Mocarstwa zachodnie za- rza" pisze: dza i jego talangi, pod wtór 
bilrtłt polltycmy ONZ konty- wojskowe i straterlczne, GROMi'KO wygłosił dłuższe warły specJalnĄ umowę z Pod pierwszym wrażeniem propagandy atomowej I wśród 
nuował dyskusję w s1nawie poleca wszystkim człon- przemów!an1e. Franco w sprawie mienia nie- ~ądtlmy, te „Dziennik Pol~kl" bluf.nier~zyc~ modłów <? trze· 
Hlszpa.nlt frankistowskiej. kom ONZ, by powstrzyma Przypomniał on poprzednie mlecklego w HlapanU, ro- t „Dziennik Zolnierza" sfałszo cil1 woJi;~ I ~gólne zntszc~e· 
Przedstawiciele Związku Ra· u się od zawierania ja.kich uchwały ONZ, potępiające re- dząc słę fa.ktycznle na poda- wal podpis pod oi?łoszoną e- nie?! Em1grac1a ~ndersa, Bie-
cbdecklego, CzechoslowacJl, U- kolwiek formalnych lub ż·im frankistowski i stwier- rowanie frankistom większej nuncjacją: tak trudno nam U· leck1.ego. Bora, C'.10łkosza I ~i· 
krainy I Bla.łorusl poparli w faktycznych umów i poro dził, te celem tych uchwal cze.lici tego mienia. wierzyć że znalazł się ducho- ~ola1czy~a rnóV;'I d.ostateczme 
eałej rozcląt;łości wniosek Pol- zumleń z Hiszpanią Fran- było doprowadzenie do zm;a- Wiadomo równie!, te USA wny, który do modlitwy o Jasno J~k ~?1mu1e ona swe 
5kL co. ny rządu w Hisz,panil. U- odbudowu.1ą nlemfećkł prze. „lepsze jutro świata" v.:zywa „pośłanm~two ·-

Jak wiadomo, delegat Pvl3ki chwał tych nie wprowadzono mysł wojenny w HLszpanił. najbardziej zatwardz1alyi:~ <?burza1.ący h~t, podpl~an~ 
W O~Z dr Suchy przedstawił potwierdza, że po po- w życie na skutek stanowiska „Hiszpania oświadczył wielbiciel! „gorszego wczoraj lm1eniem I nazwiskiem. na1wyi. 
Konutetowi Politycznemu wstaniu rządu demokra- niektórych państw. Gromyko - odgrywa wielką świata". Ale po chwili wątpli- szego dygnitarza koś~toła. ka· 
Zgromadzenia Generalnego tycznego HL5ttlJ)anii, zgo- Mówca ""'Vllllenil konkret- rolę w planach nowych kan- woścł niestety mijają: .„Nie, tolickiego W Polsce, 1est .iesi· 
SU"OJekt rezolucji, w którym: dnie ze wspomnianymi nie USA, Wielką Brytanię i dydatów do panowania nad Dziennik Polski I Dzienni\( cze jedny!TI dowodem zdecydo 

„Zgromadzenie General- wyieJ oświadczeniami, de Franc.te, jako państwa., utny- światem. Obowiązkiem Gene żołnierza 'tym razem nie shł· w.anego, J~w~ego w.ystępow<1· 
De Organizacji Narodów kia.racjami 1 uchwała.ml, muJące· sto~mnkt z gen. Fran- ralnego Zgromadzenja ONZ szował ani tekstu, ani podpi· ma r~akcy1ne1 części ~Jeru w 
Zjednoczonych WEYWa ONZ powita Hiszpa.nlę Ja- co i popierające Jego faszy- jest p-'- ... ~„;e kresu tej poli- su Czyż nie zdarzało się już ob_rome lnteres?w I. sił, dzla-
członków ONZ, by zasto- ko członka ONZ, jej spe- atowskl rz~d. tyce popier~n!a faszystow- wiele razy, że reakcja polska 1.aJllcych na emtg~ac1I 1 w kra· 
aowalł się do treści 1 du- cJalnych agencji i Z-Wlą.ia- Stany Zjednoczone udzieliły skich reżimów". zachłystywała się „posłannic· JU, kt~re są wrogie ~olsce Lu· 
cha oświadczeń, deklaracji nych z nią organizacji, H!Szpanil pomocy politycznej DELEGAT CŻF.CHOSŁO· twem emigracji", na razie wy dowe1: I któreknad tazdym kro-
i uchwal, powziętych Jut wyra.fa przekona.nie, te 1 gospodarc7-ej, zaś 'Wielka WACJI _ ROFFMEISTER _ rażanym w dolarach, rzuca· ku usiłują sz o zt.: n~szemu 
w r. 1946 l 1947. Rada. Bezpieozeńst\fa bę- Brytania i Francja powróciły zwrócił uwage na katastrofa! nych na dywer~ję I sabotaże w ~ańst.wu tudo":'emu, me co~a-

poleca wszystklm c-tloo- dzie 11taJe śledzlla sytna.ej~ do polityki Chamberlaina i ną sytuację H!s:tpanil i pod- Polsce I przejawi11nym ktWilł Jąc si~ przed zadną zbrodnią. 
kom ONZ, by, Jako pilerw w HlsroanU 1 ustmmnku- Daladier. kreślił. że obrońcy reżimu 
llZY krol~ zaprze1tall eks-1 je !lię. do tej sytuuji zg-0-1 Anglicy prowadzą ożywiony frank!stowskleito chcą obecnie Byli' fabrykanc·1 okradali· robotn1".ko' '." portowac do Hiszpanii dnie s zasadami karty handel z Hiszpanią, podol:?nie wykorzystać ONZ dla udzie- ił 
broń i amunl.cję. Jak rów- ONZ." jak i FranC'Utl. lenia mu pomocy. d h 

Mn111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111 Przedstawiciele USA ł Kom'sia Specjalna wykryła ich PD stępne mac macie 
S , łd. • I d • d • k • I k' k I Francji wygłosili ogólnikowe S~d Doraźny wymierzy im sprawiedliwą karę po Zie cy ra z1eccy z1ę UJQ po s 1m o egom ~~~~f:1~~;i~s:~~:~\:1~~ Charakterystyczny proces to- gła" działa6 - krd6 dobro spo • J dą głośowaH. przeciwko pol• czył ai~ wczoraj w trybie dorat łeczne. za zycz iwe i serdeczne przyjęcie sklej rezolucji i powstrzymają nym przed Okręgowym s.ą.dem po:~edt~OJ~i::!IUlwteAcieiel fa. 
Wł C · " 6 • • h się prawdopodobnie od głoso• K 8Jil enny " cepr. „ entroso,uzu m WI o 11wo1c wrażeniach z pobytu w Polsce wania przy rezohlcjt 4 pęiństw arnym, proce• w 1 bryki włókienniczej w Pabie.ni. 

WARSZAWA (PAP) Prze-lwują swój kraj, okrutnie mi- szerzeniem spółdzielczośct Ameryki łacińskiej. W czasie śvJ.ad<!zą.cy dobitnie o tym, te ce.~h, Józef Rensz oraz syn je 
wodnlczący delegacji spółd'lllel szczony przez hordy hitlerow- polskiej, nad jeszcze więk- dyskusji delegat USA zsprze- wróg klasowy w zakładach. pra go Leonard, w okresie gdy fa· 
ców radzieckich wiceprezes skie. Widz:leliśmy jak setki, ty szym zacieśnieniem współpra- czył jakoby pomiędzy Stana- cy należących do robotniMw bryka została już upaństwowio 
„Centrosojuzu", tow. Flllpow, lliące li. dz.!e.9iątk1 tysięcy no- cy a ludem, nad pomyślnym mi Żjednoczonym.l 1 Hiszpanią - były fabrykant i kapit&liata na, zdoła.li w podstępny •p<>!lób 
przed powrotem do ZSRR, 11_ w~ch gmachów WZ?lOSzi\ lię z wykonandem zadań pań.ttwo• franldatowsk" 1śtnllało tajne potr&fl. ezuem wkrdt 11i~ w za zdoby6 zaufanie wł&dz: Renu 
dzielił Przedstawicielowi PAP rum i zglis7.l'.1 wych. porozumienie woj8-kowe. 1 ufanie tobotnik6w i „zza wę- junior został kierownikiem fa_ 

S wt - bryki PZPB Nr 27, a ojciec je wypowiedzi na temat swoich .t erdziliśmy Wlłp&!11aly ro . 

wrażeń li pobytu W·PoJsce. j;jo~~~oda;!~!:~1:iej,s:ó~ PZPB Hr 21 otrzymały wsnanialą bibliotekę ::~~~fe~~;~:;1;:irz1er~~~d~~~ „Pragnę przede wszystkim dztelczeJ. 11 
r.a pośrednictwem prasy - Rad jestem podkreślić, te Bohaterkami uroczysto•ci aą I konuje bowiem w naszym naro- blioteka. była dla niej pra.wdzi- dzierni~a. 1948 . r?ku, dały re. 
złożyć w imieniu delegacji, spółdzielczość dotar~a do wsi i tym razem książki. Rozłożone dzi~ rewolucji psychicznej, która wą kufoią. oświaty. Serdeczne welMYJ'.'e wyn.iki. •t b. 
jak najserdeczniejsze podz.lę- odgry":"a już powa~ną rolę w na stolika.eh przed aceuą. wabią. ugruntuje zdobycze rewolucji go życzenia złożył robotnikom przed w. m1esz~an~u, wf r~zmai :r~ 
k . wl Jó ! . aparacie dystrybucii w mia- oczy widza barwnymi winieta spodnrczej. Specjalne za.danie stawiciel OKZZ tow. Dubi,zew pomieszczemac 

1 
. a

1 
r.yczn:re1' 

owanie premrnro ze JWl stach. mi i literami tytułów. Ne. tle ma do spełnienia. biblioteka. w ski, oraz przedstawiciel dzielni n.a stry~hu, w i;ra m ;nÓ zna/ 
Cyrankiewiczowi, oraz kiero- Tow. FdUpow mówił dale! o czerw,nej dekoracji, w•ród wa- naszej fa.bryce, która jest jedy cy ZMP tow. Borysiak. zrnn: kilka .t~~lęcy ~e r
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'Wnictwu spółdzielczości pol- wrażeniach, jakie na nim wy- zonów i doniczek z kwiatami ną w Polsce fabryką do6wiad- W imieniu tobotników podzię nyc d mnt_e.ria t w k. 0 d. f' k 
lkiej i wszystkim spółdz!elc<}m warło $połeczeństwo polskie. tworzą it: daleka malowniCzlł ma cza.Iną przemysłu włókienniaze- kowałe. za. wspaniały dar przo przę z~, 1 b ~~ aw ·i 0 t iranc n 
za życzliwe przyjęcie i wszech Najbardziej radosny Jest kietę, . go. Załogę jej powfoni stanowić downica pracy tow. Krysińska, oraz me

1
. 0 Jf ~hrema~e.n ~°!.mt: 

ł. 1 300 t 6 al b . ś . d . • b t . ozyny 1C7.ne 1C CZ<':oC1 1. o' • stronne zapoznanie nas z .y- fakt, że naród r1m1mte swoje KCZZ p ;~w ~tr~u:i yp z r~ otp~c;i: u ~1ltom1i°~1, ro o - a ~rzew.odmczą.c;1 Rad~ Z~kłatlo kuły terhniezne, ogólne.i warto. 
ciem społeczeństwa polsk!ego zadania., świadom Jen swoich ł Ba s łw?we aNa 

2
y
1 

rze mck~ s OJą.~y . ~' ura me na wy weJ .złozył przyrzeezeme, Z? rb~- ści około miliona złotvch. 
- powiedział tow. Filipow. celów. wys u awe manego r . . so im poziomie .. l bb~tmck:l'. ~ędkq. czerp;-6 bz. teJ .1- Przewód są.dowv ujawnia cha 

'ć b dził Byliśmy świadkami vr..if'llClej 1300 tomów arcydzieł hteratu Burzlł- oklasków przyjęli 8 u.. hote i Ja o ze s ar mcy Wle rakterystyeznv 8~ezeg6l: ol'kar. 
Szczerą rados u w nas demonstracji I-Majowej w lCa ry światowej, powirl!ci współcze chacze knitkie przemówienie dzy, siłę i zapał do dalszej pra żPni _ ojciec i svn mieli za.-

ogromny entuzja211Tl, z jakim towicach. Obserwowaliśmy snych i dzie~ marksist?wskich. picnvsZPRO sekretarza dzielnicy ey, .do tworzenia lepszej przysz miar uruchomić tkalnię prywF.t. 
masy pracujące Polski odbudo wzniosły .1 świąteczny nastr.'.>j Doprawdy hoJny dar złozyły Zw. PZPR Widzew, tow. WyPych~. łoś~1. . . . ną przy ul. Mo1'1uszki. Posiada 

manifestujących. Zawodowe załodze doświadcza!.- „Powinniście wicdzie6, że nie • W dru~PJ cz~~c1 uroczyst?ś- li już nawet lokal, potrzebne im ,...------------·.! Wysoką śwladomo§ć mas lu- nych Zakładów PrzemY,Słu Da- tylko przy warsztacie ale i z c1 wys~ąp1ła orkiestra Polskie- tylko były maszyny i pri1ędza, 
dowych obserwowa.IL5my nłe wełnianego, na zako!icicnie Ty ksi1<źkę, VI ręku budujemy dzi- go Radia, która wykon~la utwo którł zdobywali drogą kradzie Komunikat ły1ko w mieście, ale l'ównleł godnia Oświaty, slaj ludową., a. jutro socjalisty ry. k?mpo:.;torów polskich i ro żyl 
na wsi. Np„ w jednej ze wsi Zgromadzeni w 1ali •wietlicy czną Polskę"-oświadczył tow. 8YJSkich. Urozmakony P1;0g~am świadkowie zC'znalł równi~! 
woj. wrocławskiego, w rozmo- robotnicy są wyrdnie wz1"'1sze· Wypych, życzę.o jednocześnie z~ zaprezento.wał zMnół. ś~1ethco- że Rcnllz w miejsce przywła~z. 
wie z chłopami powiedzieliś- ni i z nwagą przysłuchują. Bię lodze PZPB Nr 21 by nowa bi wy Techmkum Włókienniczego. czonej dos1;omiłej jakości przę· 

Zawiadamiamy, że bi
lety na „Zabawę Ludo
wą" w Helenowie - za
równo płatne, jak i bez
płatne - nie upoważnia
ją do wstępu na .zawody 
kolarskie. 

my, że chłopi woj. poznańskie przemówieniom członków prezy dzy fabrycznC'j, dawał 11-,0,ią 
go zakończyli jut stew wio- dium. Młodz1·e.;, łA „zka m~n·r~stu1·e przedwojenną, zepsutą. i prawie 
senny. Rozmówcy nam ołwb.d „Przekazanie tej biblioteki 6. U .I :I ""' bezużyteczną. 
czyli z dumą, śwdadczącą o naszym zakładom jest symbolicz ŚĆ T dn" Oś • t u Wyjaśnienia ojca i syna po. 

Chętni obejrzenia ucze
stników międzynarodowe 
go b 'e{{U kolarskiego Pra
ga-Warszawa mogą na
być bilety w kasie przy 
wejściu już o izodzin'.c. 10 
rano. 

wielkim zrozumieniu nowego nym 'Wyrazem pozycji zdobytej na cze „ ygo 1a wta y twierdzają raz jeszcze, że b.~li 
stosunku do pracy: „Myśmy przez robotnika. w Polsce Ludo W dniu wozorajszym w go bee „Tygodnia ·Oświaty, fabrvkanci którzy mieli możli~-o 
pierwsi za.kończyli siew. wej" - mówi dyr. naczelny dzinach wieczornych odbył Książki i Prasy, Na transpa ścl spokojn~j prPcy w fabryce 

W Jednej z buł w woj. dol- t<>w. Orczykowski. „Dzi§ bowiem się na ulicach naszego mla- rentach widniały szczytne państwo~ej, moż~iwo~:iami t .nni 
nośląskim robotnicy z wielkim dla robotnika, dla. mas pracują sta capstrzyk Młodz:eż hasła upowszechnienia oświa pogarnz~h, rzurn~ąc 81ę na sp!'. 
entuzja.zmem i równie wielką cych je~t dostępne. nauka. na • dz' Ż lk' alf bet kulanek1e kombrnncje oraz dą dumą stwlerdzlU, te już osią- wszystkich uczelniach naszego s~kolna oraz mło ie ~orga ty, wa. i z an. a .Y~em; żą.c do okradzenia klasy robot· 

I 
gnęli 135 proc. produkcji przed pań~twa, dla robotnika !toję mzowana W ZMP: Związku zap~wmenia Wl.ększeJ ilo~ci niezej. 
wojennej. dziś otworem czytelnie i biblio Harcerstwa Polskiego i Służ nueJSC na wyzszych uczel- Zeznania wszy~tkirh rond. 

Redakcja Zyczymy spółdzielcom pol- teki. Ogromną. rolę spełnia kRiąż bie Polsce manifestowała niach dla młodzieży robotni- ków poważnie obciążają oskarżo 
„Głosu Rob<>tn;cz~o" skirn owocnej pracy nad roz- ka i prasa w naszym życiu. Do- swoją czynną postawo ·110- czej i chłopskiej. nych. 
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Daleko od Moskwy 
W pokoju rozlegl się szelest. Kuźma Kuźmicz otwo

rzył oczy. Stała nad nim pochylona Maria Iwanowna. 
W jednej ręce trzymała proszek, w drugiej szklankę 
wody. 

- Koóan:y Kuźmo Kuźmiczu, - proszę wypić! Macie 
aorączkę, słyszałam wasze jęki. - Proszek wam pomoże. 

Stary posłusznie połknął proszek. „Moje choroby aku
rat nadają się do leczenia proszkami" - pomyślał 
uśmiechając się. Maria Iwanowna od razu uspokoiła się 
1 wyszła - gdyż wierzyła w skuteczność leków. 

Topolow znów zamknął oczy. Ale przyjaciele już się 
nie zjawiali. Na krótką chwilę ukazała się chuda, po
kryta piegami twarz Pieti Gudkina. Znów zabrzmiało 
nerwowe pytanie: „Czy Kuźma Kuźmicz słyszał wystą
pienie towarzysz:i Stalina w dniu szóstego l si6dmego 
listopada, czy też nie słyszał". 
· - Kochany chłopcze, jeśli będziemy mńwili ze sobą 
szczerze, to właśnie wszystko zaczęło się od siódmego li~ 
stopada. Oczywiście, słyszał przemówienie Stalina i nie 
pozostał obojętny. Od mądre~o przemówienia Stalina 
i wiadomości o śmierci generała Mironowa, aż do osksr· 
tycielskiei;!O wystąpienia komsomolca Pieti Gudkina, 
ciągnęła się nić jego przeżyć. Teraz należało by o wszy-
1tkim pomówić i poradzić się z Aleksym. Stary gotów 
otworzyć przed nim duszę i razem podjąć decyzję, co 
do ważnych kwes~ii życiowych. 

..A Alosza. Kowszow. atol .J)rzed nim jak ŻYWY! "!Hz.ro.i 

stu wyżej niż średniego, o szerokich ramionach, zgrab
ny, łyżwiarz, narciarz, sportowiec. Miła rosyjska twarz. 
Poszczególne rysy twarzy nie są wprawdzie piękne -
nieco zbyt szerokie czoło, lekko zadarty nos, jasne roz
wichrzone włosy, szare oczy, a jednakże twarz jest 
ładna, dlatego, że zayvsze oświetlona jest myślą 1 uczu
ciem. Jest spokojny, często zamyślony, czasem smutny. 
- Potrafi błyskawicznie się zapalić i wytrwać w zapa
le. Przejście .od skupienia i smutku do wesela i ruchu 
- trwa u niego chwilę. Lubi żarty, dowcipne, ostre 
powiedzenia, rad się pośmiać i śmieje się głośno, zaraź
liwie, nie zamykając ręką ust, i ukazując rząd mocnych, 
białych zębów. Wszyscy . prędko mogą się z nim zżyć 
i przywiązują się do niego. Beridze kocha go jak młod
szego brata. Greczkin i Filimonow - w ciągu miesią- _ 
ca stali się jego bliskimi przyjaciółmi, a Żenia - jest. 
w nim niemal zakochana. Nawet cynik Liberman po 
p'rzyjacielsku się do niego ustosunkował i podświadomie 
do nieqo ci~gnie. Więc dlaczego on, Topolow, odepchnął 
bd siebie Aloszę? Czemu nie potrafią współżyć ze sobą? 

Dzisiaj robił sobie gorzkie wyrzuty za rozdzwięk, jaki 
istniał pomiędzy nim, a Aleksym i trudno mu było zna
leźć przyczynę. Należało wrócić do okresu, kiedy nastą-

. piło ich pierwsze spotkanie. Aleksy Kowszow zjawił 
się wtedy przed nim w roli inżyniera i kierownika, wy
znacz0ne~o do kontrolowania pracy inżyniera Topolowa, 
i.mię którego było cytowane w podręcznikach. I on, 
inżynier Topolow. razem z inżynierem Grubskim nie 
zechciał od razu uznąć inżyniera Kowszowa, chociaż nie 
znał zupełnie jei;m wartości. Inżynier Kowszow był nie
przyzwoicie młody i mógł być jego synem. Nie podobny 
był do standartowego pojęcia i wzoru, jaki istniał, w po
jeciu' Tonolowa ...... co był~ dostateC2ll.YlD.. aiah][ li.A n.ił 

uznawać. Topolowowi wydawało się, że inżynier nie 
może być nietaktowny i nie uznawać w swojej dziedzi
nie autorytetu. Inżynier Kowszow okazał brak szacunku 
wobec autorytetu. Inżynier Kowszow osadził go 1 zaczął 
bez skrupułów szperać w jego solidnej pracy, ciągle 
krytykował tę pracę, jak gdyby Topolow nie był mistrzem 
inżynieryjnej wiedzy, lecz jakimś uczniakiem. 

Dni mijały - i Topolow zaczął wnikliwie przyglą
dać się człowiekowi, siedzącemu naprzeciwko siebie. 
I ujrzał coś takiego, czego dotychczas Grubski nie po
trafił odgadnąć. Miał przed sobą inżyniera nowego typu, 
inżyniera-gospodarza. Ten zdecydowanie dysponował tu 
całym· życiem, nl.e tylko techniką. Technika - to był 
jego zawód, jego fach, jego powołanie. ale nie ograni
czał się tylko d„ tego, interesowało go wszystko. Dla 
inżyniera Kowszowa ważnym było, co inżynierowi To
polowowi wydawało się bez znaczenia, mógł naprzykład 
godzinami zajmować się Pietką Gudkinem, zamiast od 
razu odrzucić jego pracę. I odwrotnie: kwestie, które To
polow uważał za bardzo skomplikowane, Kowszow trak
tował jako proste. Taką prostą sprawą było dla inży 
nlera Kowszowa zagadnienie a-utorytetu. Jeśli nawet zga
dzał się z kim~. to starał się zaprzeczać, walczył, dysku
tował. W czasie pobytu w Instytucie Kowszow na pew
no słyszał o Ku~mle Topolowie, alP. kiedv spotk.:ił się 
! t.im, zaczął przeciw niemu występować. Ograniczoność 
Grubskiego jest dla Kow~owa antypatyczna. Podlega 
Beridzemu, szanuje dyscyplinę, ale jeśli nie zgadza się 
z ~lównym inżynierem, to i jego stara się przekonać 
o swojej racji. I jeśli pomiędzy nimi powstaje jaka§ 
rożnica zdań, to będzie z nim walczył, nie bacząc na 
przyjaźń i stosunki służbowe.. 
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„Słuszne" tezy 
„Swiatopogląd narod.ou:o-socjalistycmy Oiitle7zm - przyp. 

Szkoła partyjna a _życie parłyine 
Wyniki pracy I Centralnego Kursu 

hitleryzmu 
ciem partyjnym, z organiza- nowych wykładowców, umo-,wyki organizacyjne. Przy- mój) sawiera niewątpliwu! pewne tesy słuszne: • . 
cjami w terenie. żliwiła asystentom pracę kładem służyć mogą przygo- Ciekawi zapewM jeste§cie, któi to jest obecnie tego zduma . 

. Słuchacze nasi znani byli nad sobą, dalsze kształcenie towania do święta 1 Maja Może jakU „naukouiec" s Bizonii? Prelege'!'lt „Gl~:u Ame-
wielu podstawowym organi- się. i bojowa postawa słuchaczy ryTci" lub BBC? Nie, prouę s:anou".1;ych. ~zytelnrn•>tt· : t~ 
zacjom partyjnym w Łodzi Zadaniem Szkoły jest nie na demonstracji. Polak, redaktor organu prasowego Kuru X1qsęco 111r tropoh· 
- obsłużyli bowiem okol<> tylko uc~yć, ale i wychowy- Kończy się Kurs, absolwen •alnej Krakowskiej pt. „Tygodnik Powszechny", . P· Jer:y Tt,,. 
250 zebrań, 68 akademii i wać, zaszczepiać nawyki or- ci nasi wracjlją do normalne- ·owicz. Kiedy po ras pierwizy wyp~nęln mu Sl'l tn ciekawe 
wiele masówek, pomagali w ganizacyjne. Dążymy do te go życia organizacyjnego. zwierzenie (Nr 212 „Tygodnika Powm!chnego"), nie rodn,~ 
pracy dzielnicowych i fa- go, aby wychowanie to słu- Wracają z nowym zasobt-a1 siWmy glosu, mniemając - w naiwności swojej - H chodr~ 
brycznych kursów szkolenio chacze zdobywali przez kry- wiedzy i z wielkim zapałem tu o i.zw. lapsus calami czyli „potTmi1;?cie pióra". Nota n(nli 
wych. Były również i po- tykę i samokrytykę, przez do pracy. Ale dcpiero ta pana T11ronic:owa, zamieszczona w Nr 215 w-w tyg.orlni!:a. 
ważne niedocią~ięcia w tej oddziaływanie całego kolek ich przyszła praca wykaże 1awierdza nas w dzium,·ch pogląd.ach azan. pana recfolanru : 
pracy - przede wszystkim tywu, przez pracę świetlico- faktyczfle rezultaty Kursu, pan Turowicz broni po ra: wtóry „pewnych tez sl:irn~vch 
brak powiązania z terenem wą. Staramy się, ażeby co wykaże ich umiejętność wią- liitlrrysmu„.". . . 

Tow. dyr. Celina Budzyńska wiejskim, z pracą Komite- dzienne życie Szkoły, praca Ulnia teorii z praktyką, hę- To bardzo charakterystyczne. Maluczko, a dowiemy s:ę 
tów Powiatowych i Gmin- partyjna, przygotowania do dzie egzaminem, próbą sił. iapewne s organu Kurii, iż np. dżrima ma sui-0je dobre strony, 

Dzień dzisiejszy jest dla nych. wszelkich przeprowadzanych Mamy nadzieję, że nie za- a cholera nie jest u'Cale taką straszną epidemią. jn /.· tn ją 
Centralnej Szkoły PZPR Trzeba jednak stwierdzić akcji, uczyły słuchaczy ope- wiodą oni zaufania, jakie ogólnie malujq. E. T A il!. 
dniem szczególnie UToczy- że nawet przy tych brakach r~a~t~yw~n~o~ś~cr;!':.• _:z!as~z~c:z:ep~ia~ł!Y.n!;!a-~P~a~r~t;!;ia~w~;n~i~ch~p!!:o~k~ł~a~d~a;_. _ _:====================-==::·-=:;: 
1tym. Dziś bowiem k-0ńczy - kontakt z terenowymi or 
się pierwszy w skali krajo- ganizacjami pozwolił nam 
:.ej kurs aktywu naszej Par uniknąć szltolnego zasklepie-

1. nia, oderwania od codziennej 
Jutro z murów naszej szko pracy dawał słuchaczom 

ły wyjdzie 260 aktywi- możność zastosowania · w 
11tów. Rozjadą się po całym praktyce wiadomości, zdoby 
kraju, wrócą na swe tereny tych w Szkole. A Vlriadomo 
do pracy partyjnej z nowym ści tych wiele zdobywali w 

Naslhore§pondencllobrącznlphząi 

Rc;~i-~księg·~~bió~-~ą~~-;j'"biblioteki fabryczne i 
zasobem wiedzy. zdobytej w Szkole. 
szkole, ze znajomością pod- Program kursu był obszer 
staw marksizmu-leninizmu, ny. · ObPjmował bowiem 
które staną się dla nich dr-0 podstawowe zasady marksi
gowskazem w ich praktycz- zmu-lenintźmu1 historię ru
nej działalności. chu robotniczego, ze szcze-

Postawiona mi odpowiednim w różnym wieku, c:ągnących gzybko naprz6d. Zost~la ona . o· J m_ie~ : u i d'.a rozwoju bioliote' i 
poziomie b'b!ioteka fabryczna do biblioteki z ksią żkami d!a twsrta 4-go październi ka, mają<: polozyla oh. Lut ·nska A ~ na, 
ma wielkie zadanie do spelnie- z.amlany _ pod pachą. wówczas do dyspozycji 170 to która z pełnym posw · ęcemcm 
nia. Robotnicy Państwowych Wymilma odbywa s i ę szybko mów. Zwiazek Zawodowy wzbo podjęła się bezinterewwnego 
Zakładów Przemysłu Wełniane- : sprawnie. Bib'.iotekarka nasza gacił ją o dalsze 70 tomów. prowadzeni~ biblioteki. Ws;-Y" 
nego nr 2 rozum'.eją doocze, zna swych „H eniów" i zna ich Uc}:ba czytelników ciąg'e wzra- scy czyteln:cy są zadowoleni z 
czym jest dobra książka dla upodobania. Wybór książek jest sta ł.a . Tr'zeba było pomyśleć o jej pracy. 

Kurs, który kończymy <>:- gólnym uwz~lędnieniem hł
becnie, był kursem szczegól- storii WKP(b), historię pow 

człowieka pracy. Z przyjemno· duży. Znajdujemy tu dzieła wiel powiększeniu ksi ęgozbioru. W 
ścią obserwujemy codziennie, kich postę"Powych pisarzy, my· tym celu Rada Zakładowa na· 
w godzinach od 13 do 14 nie· ślic'eli i poetów. .siej fabryki wyasygnowała 40 
przerwany łańcuc~1 czytelników Rozwćj bibliotek! postępuje tyB, zł„ za które natychmb-t 
------------------------- zakupiono nowe książki. 

H. Robaszk!ewiez 
Koresponde nt fabryczn y 

„Głosu" przy PZPW nr 2 

Zobowiązania 
wykonaliśmy nym, innJ_'Ill, niż wszystkie szechną i historię Polski, ge I os· d my mj~t zo' os ędnos'c1· przeszłe l przyszłe kursy. ografię, zagadnienia aktualne my p 13 a ill r w zez 

Odbywał się bowiem w okre i organizacyjne. Nie łatwo Państwowy Browar, Wytwór-

Czyteln'.ey dobrowolnie zobo-
wiąui'.i się do opłaty m iesięcz,
nej w wysokości 50 zł. Z pow
stałego w ten sposób funduszu 
znćw zakupUiśmy .sporo ksią
żek. Obecn;e biblioteka liczy 
518 tomów, z któryc'i1 korzysta 

sie, kiedy zlikwidowane zo- było słuchaczom przyswoić nia Odu i Wód Gaz<>wych nie 
stało rozbicie w polskim ru- sobie tak ogromny materiał. pozostaje w ty:e z planem osz
chu robotniczym, kiedy zwy W tej żmudnej pracy istot- czędnościowym. Na ogćlnym 
ciężyła jedność organiczna, ną pomoc stanowił właściwy zebraniu postanowi'liśmy zao· 
powstała nowa partia, Pol- układ programu, wysiłek a- szczędzić państwu 5,104„000 zł. 
ska Zjednoczona Partia Ro- systentów, prowadzących se- Kwora ta nie jest jeszcze osła 
botnicza. minaria, a przede "Wszyst- teczna, ponieważ załoga nasza 

szym browarze. Należy oczeki· 
wać, że wiele innyd1 pomysłów 
racjonaliz.atorskich przynies'e 
równie pomyiślne rezu'.taty. 

około 200 czytelników. 
J. Szczeci6ski Oczywiście, nie poprzestan:e 

korespondent fabryczny my na tym. 
Browaru Mieszczańskiego Wielkie zasługi przy urucho-

Jesienią ubiegłego roku kim - dobra wola ł zapał postanowiła podwyższyć ją 
zjechali się do Szkoły akty- do nauki ze strony samych przez zastooowanie pomysłów Sche1"blerowcy zreal"1zowal1" 
wiści obu partii robotni- słuchaczy'. Traktowali oni racjonalizatorekich. 
czych, gdyż kurs, który roz.- na!łkę, jako obowiązek par I z.a słowami poszły czyny. b • • 1 • 
Poczynaliśmy wówczas, był tyJłly, uczyli &ę nie tylko w P~acown!k octowni, tow. Pod- SWe ZQ QWIQZQnlC -mCJOWe lejski wpadł na, pomysł wy!wa-
pierwszym międzypartyjnym obowiązkowych godzinach rzania laku do bute!ek octo- Ku1s dla analfabetów na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 

Przemysł precyzyjny, r1u hkie 
(lu należą Ze.kłady Kinotcchnicz 
ne, nie może się rzecz jn~na, po 
szczycie tak dużymi osi:if:nięeia 
mi produkcyjnymi, jak przC'my~ł 
górniczy, hutniczy, czy włrjkieu 
ni czy. ' 
Jednakże i ei, ktSrzy w cią

gu swych ośmiu godzin pracy 
przy imadłach i maszynath wy 
lapują. dzj.esiąte i tysią ezne czę 
śei milimetra, również wl!!czyli 
się do akcji współzawodnictv.- a. 
pracy i rozszerzają. produkcję. 

Na ogólnym zebraniu załogi 
postanowiliśmy plan kwietnio_ kursem aktywu PPR i PPS. zajęć, ale sami organizowali wych systemem gospodarczym, 

K Z "edn · d ks t ł · M · · · „Szajblerowcy" już rueraz ongres J oczemowy o z a came. ocmeJSl po triywa1'ąc do produkcj'i odpad· r ł b d dowiedli, że nie rzucają słów przekształcił kurs nasz w I maga i s a szym, prze se- ków żywicy, których nie brak na wiatr. Dowiedli tego ru je 
kurs aktywu PZPR. Dziś w minariami wspólnie oma- w żadnym browarze. szcze przez wykona u~ swych 
dniu zakończenia kursu war wiali najważniejsze zagad- Po żmudnych doświadczeniach zobowiązań pie:w;;z:l'!l1ajo
to w kilku słowach podsu- nienia, podciągali się wza- osiągnął to, te lak, wyprodu- wych. Najlepsze wyniki osią
mować jego wyniki. jemnie. To sprawiło, że kowany przez. niego, w n!czym gnęła przędzalnia śred•niv-

Równie dobrze prz:!,fataw:a wy wykonae do dnia 27 kwiet
się sprawa zobowiązań indywi nia. Poza terminowym wykona 
dualn~h. Zespół tow. Marii niem bardzo istotnych zespo• 
Skórki wykonał plan kwietnia ł~w do aparatów projekcyj nyrh 
wy w 109,8 proc„ zespół Kaz:i- Jak: 20 sztuk „krzyża maltnf. ,.. 
miery Wojtasik w 109 proc. skiego", 20 sztuk przysta~d<l 

W związku z Kongresem ilźwiękowej, 70 sztuk sv~tcmu 
Związków Zawodowych Rada chłodzenia powietrznego "npara
Zakładowa przędzalni śred!lio tu, zobowiązaliśmy się wykonaó 
przędnej :wbowiązuje się zor- do 27-go kwietnia 5000 szpul 
ganizować kurs dla analfabe- wą.~koteśmowych, 7000 sztuk 
tów. pudełek do filmów wąskotaśrno 

Kurs nasz był żywym przy wyniki kursu są na ogół d~ nie ust~uje „normalnemu", a przędna, wykonując plan kwie 
kładem przemian, dokonują bre, że wszyscy wiele uzy- kosztuje tylko 40 -zł. kilogram. tniowy w 107 proc. i osią:{'łJąc 
cych si„ w całym kraju. skali w szkole, chociaż przy- Biorąc pod uwagę rozmiary 98 procent pierws~ei:o gatu~-

" t · naszej produkcji, pomy6ł tow. ku. 
. W ciągu tych. 7-miu mie- go owam~. słuchaczy było Pod!ej6kiego powiększy sumę Ponadto zobow!an!'Ja mn-

s1ęcy zespół słuchaczy i wy bardzo rozne. uzyskanych oszczr<lnośct o 150 jowe zawierały takie punkty 
kładowców przeżywał Byli tacy, którzy ukończy tys. zł. roczn;e. Chętnych do jak zorgani2owanie zespo~ 
wszystkie wydarzenia, zacho li zaledwie 4 klasy szkoły pójścia za przykładem tow. pivnowego i rozpo::z~cie budo 
dzące w całym kraju; przy- powszechnej, byli i maturzy Podlejskiego nie brak w n11- wy łafoi. 

J. Wedma.n 
korespondent fabryczny 

Głosu" 
z PZPB Nr 1 

wych, oraz 100 metrów szyn pod 
wózki plenerowe. 
. Entuzjastycznie zostały przy. 
Jęt~ przez całą. załogę zobowią.. 
zama zespołowe. Brygada remon 
t.owa zobowiązała się wyremonto 
waó do dnia 1 maja dwie obra· 
biarki - frezarkę obwiedniową. 
„Pfauter" i tokarkę poeiągo. 
w.ą. „Fisch~r" . Brygada wykroj 
n~ków podJęła zadanie wykona
nia w tym samym terminie 
dwóc:!t krępowników oraz 13 wy 
krojników. · ' 

gotowania do jedności orga- ści. Licząc się z brakami w ------------------------------------
nicznej, zjednoczenie, scale- ogólnym przygotowaniu du- p · ·pzpw N 36 
nie ideologiczne i organiza- żej części słuchaczy ....- pro- r a CO 'W' n I C y r 
cyjne. Słuchacze w toku i.yadziliśmy systematycznie 
wy_da~z~ń .nie zx:~jdowali się lekcje języka polskiego. wykona,·ą plan 3.Jetni do 30 listopada 
w Jak1e3ś izolacJ1, w oderwa Dobre na ogół postępy w 
niu od codziennej pracy, nauce są w dużej mierze wy . Pra~icy PZPW Nr 36 o- 30 listopada. Naitomiast plan 
lecz brali żywy udział we nikiem Wprowadzonej na s1ągnęh w swej pra~y doskQi roczny w~konamy do dnia 
wszystkich akcjach, organi- tym kursie specjalizacji a- nałe rezul?t~, oo s1ę wyraża 5-go grudnia„ 

W tym celu oddział pierw
szy wezwał oddział drugi dq 
wykonania 71.562 mtr. ponad 
plan. Oddział VIII wezwał od 
dział nr do wykonania . 44.602 
mtr. ponad plan. Oddział V we 
zwał oddzdał IV do wykona,l)ia 
59.562 mtr. ponad plan. Od
dział VI wezwał oddz:iał VII 
do wykonania 32.200 kilogra
mów przędzy ponad plan, a 

zowanych w tym czasie przez systentów. Ta zmiana przy we wzrvście Jakości i wykona By zapew~1ć sobie do~y-
p . lb • . . . „ mu planu produkcyjnego i pia manie powyz.szych zobowią
art1~. A o'!1em zasadą czyniła się do leJJ5zego, ~z nu z.bytu towarów gotowych. zań, samorzutnie postanowiliś 

n~szeJ Szkoły 1est utrzYD!a- dot~chc~as, przygotowania Dążąc do wzmocnienia potę my rozszerzyć akcję współza
nie stałego kontaktu z zy- semmar16w. dała nam kadry gI gospodarczej naszego pań- wodnictwa pracy, a zwła.82:cza 

.Możemy z dumą. oświ11dczvć: 
zobowiązania zostały wykonane. 
I eo najważniejsze - bez obni· 
żenia jako§ci produkeji. 

W dniu 1 Maja na czele pochodu kroczyli wykładowcy 
1 słuchacze Centralnej Szkoły PZPR. W dniu tym Szkoła 
podsumowała swoje prace za okres od chw.ili poWstania Pvl 
ski Ludowej: 3997 absolwentów aktywnie pracuje obecnie 
na różnych odpowied7Jialnych stanowiskach nartvjnych i w 
anaracie administracyjnym, 

stwa zobowiązaliśmy sdę wy- współzawodnictwa międzyod
konać plan trzyletni do dnia d2.liałowego. 

Od naszych łcorespondentów włe/słcich oddział X wenwał oddział IX 

H. Stachurski 
kore11pOnnent fabryczny 
Zakładów Kinotechnicz~ 

nych PP Film Polski 
_,__'"11••1t11111 """"'""*"'łlPl-.--l-IMl""""""'""'lłlt~....,....„,„ do wykończenia 64.843 mtr. po 

Ks. proboszcz z Łanięt-przeholował ! na;;:!~r;;, załoga nasza zobo- Niewłaściwa koreiność 
Jestem kierownikiem spćł-1 czyn puh1iczn!e zwymyślał nas wi Towa.rzyszu Redaktorze! 

d ązała się do przekroczenia W dom. u, przy ul. Legionów zielni w Lanil'.tach, powiat z ambony od judasz.ów 1 lobll' 1 kutnowski. Ostatn:o zdarzył się zćw. Panu ~zędnośclowego o 10 46 MieJskie Przedsiębiors t wo' 
u• nas t~k! V.:~padek, że w so- Nie wiem. dlaczego ksiądz proc„ wykorzystując następu- Budo~lane przeprowadza re mon 
bótę wyiechahsmy do Kutna po proboozcz uważał za stosowne jące źródła oszczędności: ty m'eszkań. Ciekawy jest tutaj 
towar:. mąk.ę i inne . potrzebne zwymyś~ć nas za to, że dbaj·ąc · k · ...A d fakt, że kolejność remontowa-. zwię szeime wyprz.,...u o 92 nla. mieszkań z.aleina 3'est od dla m1eszkanców gminy przed· o intere6y ludności wyładowa- i ~ -' · t N' · · h ł · proc„ zmn epzerne odpadków widzimisię kierown ika budo\\'V, m10 y. ~eszcz.ęsc !e c eta o, te hśmy w nledz ! elę S'J)rowadzony 
dwukrotn.1e pękły .nam po dr?" towar, ale już zupełnie nie ro- zwrotnych do 5 proc., zrnniej- a nie od rzeczyw'stych potrzeb 
d d tk W k t szende nieuz"ytków do 2 proc., lokatorów. ze ę 1. wym u ego nie zumiemy czemuż to ksiądz z 
ty!ko, że nie zdążyliśmy na noc am~ny publicznie zażądał, aby zmniejszenie strat rzeczywi.- Otóż w domu tym mieszJrn 
do domu, ale zmęezyliśmy się przenieść spóklz ; e'.nię na drugi stych do 1 proc. Tkalnia zo- robotnica l\isielewska, u której 
po drodze na zimnie pilnując koniee parafii, gdyż podobno bowiązała się zmniejszyć od- w mieszkaniu zerwano podlogę 
towarów. wywolujemy naszą obecnością prz~ dwoma tyg dniami, aby 

Do wsi wróciliśmy <fopiero zgorszenie. Mamy wrażenie, że padki do 3 proc. oraz zmniej- po!ozy~ nową . M' ';ij ą jednz k 
w n;e<lz i elę. Cóż nam wypa- ksiądz proboszcz wyst~uje tu szyć straty rzeczywiste do 0,6 dn{, . a ~ie.szk~nie ob. Kis;elew-
dalo zrobić? Zostawić znowu nie tylko w obron;e święta. lle proc. h:zeJ WC l:jZ • 1eszcze ~ozosfa Je 
towar do poniedz;alku nie mo- przeciwko spółdzielni. I dlatego W sumie da nam to dodatko podłogi, Natomiast w 
gl'śmy. w obawie. że może ulec twierdzę, że czas najwyższy we oszczędności, wyrażające ty1[' ezasl.e inni lokatorzy, lepiej 
zniszczeniu. Pootanowiliśmy aby ksiądz z Lanięt zajął się się cyfrą 19.750.550 zł. Przez ~Y. uowam . ot~z~mali pod łogę 
więe wyładować wóz i odpo- sprawami w!ary 1 nie polityko- wykorzystanie jeszcze innych tz na dr~g1 dzien po zerwaniu. 
cząć . f tak zrob 'liśmy. Zdawało wal. ' źródeł oszczędności kwotę tę zy!11 mozll.1 fakt ten wytluma-
by się, ie wszystko jest w po- znacznie podwyższymy. czy~? Dobrze było by. gdy by od 
rządku. Niestety, innego zda- Kierownik spóldziemi B. Łukaszewicz pow::dnie czynniki zaln !eresowa 
nia był k siądz proboszcz pa· w Lani„ta„h k ły się tą sprawą. 

f . La " "' or~pondent fabryczny l k t b ra ii nieta, który za ten nasz Wladyslaw II<rup_niewski PZP o a or-o serwator 
W Nr .36 lnazwisko znane redakcji) 
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I 

W:ersze wybrana IN ER W 1erji „Biblioteka pill&r:rlf 
polskich i obeych'' wydal&- oeta 
tnio ,,Księ.ika'' tom „Wierszy 

skie1 a 25 kwietnia, po przecię tknęli tam sztandar zwyclę-- -..bra.nych', · _ Wlodzimiero 
ciu wszystkich dróg prowadzą stwa. ~ J 

cych na zachód, całJrnwicie o- Rankiem 2 maja garnizon Majakowskiego. Znajdujemy in 
toczyły Berlin. Berlina złożył broń i poddał przeszło dwadzie§cia pozycji po 

W Berl:nie rozpoczęły s'.ę się. 7 ma.ja podpisano w etye.ldeh, abejmujących z&rów 
zacięte walki ulic.zn~. Re!ms przedwst-.ny protokół i 

W ' k h dzi ki h ... .,... no utwory drobniejsze, ja.k woJs ac ra ee c pa- kapitulacji, a 9 maja podplsa 
nowa! niebywały e.nti.12:jaz.m ł no w Berlinie ostateczny i;kł fragmenty ir; Więks:r.ych poema... 
zapał wojenny. kapitulacji. t<'>'l'f' (,,\Vlodzim~erz Iljiez Le-

Wraz z piechotą w Walkach w ten sposób Tttę'C'!a Rze- nin", ,Dobrze" i inne). Dużł 
ulicznych. bral~ udział artyle- sza .zakończyła swe haniebne cąśt! spo,r6d „Wiel"l!zy Wj'br&· 
rzys'ci i czołgiści, zdobywa.1· ąc ·stn· • · 

I · ien_e. n„cb'' przełożył .Ada.m Wa"-lt·, dom po domu, dzielnicę po , M/ 

d . 1 . Bitwa berlińsktl była llre- _,..,ta nim przeldad... p16ra 
zie mcy. ną, na której zademonstrown ' 
30 kwletnia ro7.p0CZęło s:o no nowe osiągnięcia radziec~ Btoniewskiego, Jastruna, Pa.ster 

oblężenie Reichstagu. Wielki kiej srlUki wojennej; w ciągu -n2ka, Przyboei&, Szenw..lda, Tu 
zaszczyt zatkni ęcia S7.'tandar1.> 

f L~ k" 10 dn! przerwano wyjątkowo wiDl3 i in.nyoh. 
zwycięstwa nad aszys,;..ws im sllńą, 7.awczasu przygoiowaną 
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Reichstag:cm prżypiidł w 11- :tlnię hitlerowców, rozciągają- Wy t wierszy Maja owskie- ca m. in. uwagę, te cho<! „slm-
dziale batali07'l)v1 Nieu.<>tro- ...: .__., 1- g · t R - · · · ał' · · cą s ;ę n11 przestrzeni 100 kilo- „o - n&Jw•ęMze o poe y ewo· piony prawie e KOW1c1e na spr& 
jewa. metrów, umi.ejętnym man~w- lucji Listopadowej - poprze. mch publicznych, Majakowski 
„Późnym wieczorem 30-go rem okrążono i całkow!cie zll d t ł b ym Wllt nie oddzielnł jednak tych spr~w 

kwiet.nia - opowiada Jeden z wld ... lkl zony ZM a o szern ę·. od sfery życia. osobistego, eh_.., 
Uczestniik6w walk - reIJek- k owan{l ,,...,e. ę ugirupowa Ad a Wa.i k dzi .. , nie strate.i;lcz.."1e urzec\wnika. pem am 'Y &, g e zn&J tal i szczeg(,lnie podkreślał zwił 
tor zainstalowar.v w głęb! par zastosowano v.rs2 elk1e t~hnl- <lzie.my nie tylko Mografię Ma zki między życiem osobistym ~e 
ku Tiergarten, ,.wymacał" ś odk! „_, k jakowsltiego i o"""zwi·an1·e cha dnostki, a przemianami rewolu.. gmach Reichsta"'.l. Jaskrawe czne r - Wll"'-', po B?'.an:> .... u v 

" wspaniałe mistrzostwo 1 '11~ k Ja h j cyjnymi krajn ... ' światło zatrzynui~>O 9ię począt bywałe bobatf>n..--t-vo Arnńi Ra .ra tery&tycznye eec ego no.. Droga ewolucji tw6rezej Ma.. 
kowo na masywn;;"Ch scho- d . kl . watorettra, l~• równiei głęb<>- J"nkowski·ego uwi"dńnznlona j-+ dach frontowych, wześlizgnę- "'1ec eJ . .,,, ,,,,. 

Szt rm na Bo·:rlin wy'M•~' kie i trafni' DW'&~ G poezji w d owi w . ka . ~'e ło się po ścian'le, pokrytej o- u ~ 0 ~"' w prze m _, nzy ZWl{':ru 
spą pocisków, następnie zaś przed całym św.Latem g!ganty ogóle orna ~eżyte podkre.. Jou dokładnie, w ilpos6b dosY:o 

Zdobycie Berlina wm!osło się · po kolumnach cw.ą potęge Armii Radz!ec- ślenie •włatowego I hi&toryez- 1 • t . ~ lnik.&. 
na dach. I nagle wszyścy żoł- klej. utwQrzonej i wychowa- i i 1 · n& 6 onen UJący ,_J "e -

. !ki !::t li i nego znacir;en & n gpowto.rza neJ ,,Wier11ze wybrane'' Ma3·akinr. 
Dęcydującą operaej' "Armii 

ftadzlecltiej w drug!eJ wojnie 
łwiatowej była gdga.ntyc:z.:na bi 
hira o Berlin. W b itwie te1 Ar 
mia Radtlecka roog.rom1ł.a o
lł.atn!e wielkie ugrupowanie 
ttratetJiczrie Niemiec faszysto• 
wskich, opanowała Berlln, 
zmusiła Nietncy b:iitlerows41::1e 
do .kapitqlacji 

Droga Ann!1 Ram:iecti~ od 
Moskwy i Staling;radu do O
dry i S2lPrewy była długa i 
trudna. 

W a:iarc.zysty mróz, w letni 
łkwar, w okresie roztopów 
wiosennych d jesiennych, po 
łys.iącZIIlych drrogach ~ · bezdro 
lach, przebywając wbród rze 
ki, przedzierając się przez 
gąszcz lasów i łańcuchy gór, 
gromiąc i niszcząc w niezliczo 
nych starciach wojska faszy
stomk'.e, Armia - Radziecka 
pędziła najeźdźców faszystow 
sk 'ch z powrotem na Zachód. 

W styczniu i na początku lu 
tego 1945 roku wojska I fron 

·tu białoruskiego i I frontu u
kraińskiego, ścigając rozgro
mione nad W:Słą armie n ie
mieckie, sforsowały na wi.:?lu 
odcinkach Odrę i zajęły waż
ne przyczółki na lewym brze
gu tej rzeki. 

W ten sposób przygotowano 
punkty wypadowe do decydu
jącego ataku -na Berlin. 

Odrzucona za Odrę armia 
hitlerowska nadal siaw!ała 
zaciekły opór. Na przedpolach 
Berlina h itlerowcy ześrodko
wali milionową armię. Na 
przestrzeni od Odry do Berli
na wybudowano system pun
któw obronnych, przy czym 
główna l in:a obrony skl::idała 
się z pięciu nieprzerwanych li 
rtii okopów. Ponadto hitlerow 
cy wykorzystali szereg natu
ralnych punktów strategicz
nych, - jez'.or a, kanały itp. 

Przygotowania do obrony 
Berlina rozpoczęły się ~·eszc.ie 
w styczniu 1945 roku, do ro

" bót obronnych zmobilizowano 
całą ludność Berlina. Na bez
pośrednich przedpolach Berli
na zbudowano trzy linie obro 
ny. Na uEcach miasta wzno
szono barykady, za'Pory prze
ciwczołgowe i szańce, bud·Jwa 
no bunkry betonowe. Cent;;:um 
miasta stało się prawdzi.w'l 
twierdzą. Do celów obronnych 
wykorzystano wszystkie kana 
ły mie.isk ie oraz kolej podzie
mną i p'.wnice. 

Do walk ulicznych stworzo
no specjalnie przeszkolone ba 
taliony Volkssturmu. Sformq
wano specjalne brygady prze 
clwczołgowe, rekrutujące się 
z członków zwiaziku młodzie
!y faszystowskiej; uzbrojono 
!eh w granaty przeciwpancer
ne, przeb:jające opancerzenie 
czoł~ów. 

W mieście ześrodkowano do 
borowe oddziały policji i SS. 
Na początku bitwy berlińskiej 
pas obronny od Odry do cen
trum Berlina ciągnął s:ę na 
przestrzeni 100 klJn. Na wszy 
.tklch ważniejszych liniach 
·wylotowych zgrupowano silne 
formacje wojskowe i wblką 
część rezerw, uzysikanych ko
ntem ściągn'.ęcia waislr z frnn 
tu r.achodni~o. 

Dowództwo hitlerowskie U
czyło na pomyślne wyniki 
starć obronnych nad Odrą. 
Armie hitler<nrsk!e, odrzuco
ne za Odrę, stawiały zac;ekły 
opór. Starano się w ten spo
sób odwlec godzinę zagłady 
państwa hLtlerowsklego. 

Dowództwo hitlerowskie za 
ndechało oporu na zachodzie, 
i starało s.ię powstrzymać o
fensywę Ann!:! Radzieckiej, 
licząc na to, t.e uda się za
wrzeć porozumienie ze Stana
mi Zjednoczonymi 1 Anglią 
dla prowadzenia wspólnej woj 
ny przeciwko Związkow~ Ra
dzieckiemu. Prowodyrzy faszy 
stowscy wysunęli hasło: „Le
piej oddać Berlin Ameryka
nom, niż wpuścić doń Rosjan". 

nieirze, znajdujący się na Kai ne.J prt.e7 WJ~ ego • a ns tw6rczo6ci autora „Dobru''. 
serplatz, ujrzeli nad Reichs>ta- pozostającej pod jegd bezpo- sl:iego - to bardzo cenna. i po 

' ed · d ództw H' t „Z penpekt"""" eza.su - pi-gl·em w 1·e11
-' czerwony sztan- ::;r nrm C'IW em. :s 0 - " "J • •d · lit k kt6 .uu tw .a sr;e Ważyk w przedmowie - u· z.,, ana pozycJa euw a., ra dar, łopoczący w podmuchach ryczna bi a e "' · ~Un była nie 

"- ..-ł -'·te ka.zujłl sit w treści, ,.....tosie i trybem bezpo6rednim i - po-wiatru. Ale z Reichstagu ty.1!1'.o 87.CLJ .ow JM piu...... m r,-
"'...Mwa kl' A „_._..._, etylu oratonkim · twórcZó~6 M&. wiedzial:b......, po· gl•do"""'"', wcią± je!zcze strzelano, wc~ąż ZWY'"'""• aJu rau...,""""'e- J ·~ „ „ • -

jeszcze byli tam Ndemcy. Po- go ned hltlerowSlktmf Niem.ca- jekowek.iego - najdobitniej97Y zbliża nas do ietoty tw6rczośei 
wlewający na dachu sztandar m!, all! stanowiła równie:!: wyra.z ~eh l!"t boh.o.ter.s~ich, Majakowskiego, ukazuj~c po. 
stał się sygnarem do ataku. ttiumł wyzwoleńczych :Idei okreeu p1erwezeJ zwy~1ęsk1eJ re przez tę niezwykł'ł tw6rezoU 
Nie porozumiewając l'.ię ze 90 na średniowiecznym WIJteez- wolueji proletariacki&J, dyktatu lhvoiete tr6dła i l!;IULmionne rr· 
bą, Wftyscy żołnierM rmcfu nictwem tuzy.ttoWl'lkim, nad TY proleta.ńatll i budowy potęż BY poeir;ji radzi.M:kiej w ogóle, 
~ę do szturmu na Re1.crutag". t~rlą wytnoki ruowej, gł()- nej twierdzy toejali.zmu, która B. D. 

Jak się później wyjaśniło, S7.ącą nienawiM człow!eka. - po niedługim e.zo.sie - w ----
d j łodzi . . cl d I N ed I dzi ,_,_ Z walce E fa.szystowskm imperia· •. ) Włodzimierz Majakowski. wa m s1erzan ra z ee a m a u ra ec"'·111u „ a liZJnem mia.fa zadziwić 'wiat•'. 
cy, Mehton Kantaria i Michał zdob-ycle Berlina" widnieją Wiersże wybrane, optacował i 
Jegorow, korzystając z , mro- mądre słowa: „Nasza sprawa Oma.wia.j'łe poetyek\ działał- wstępem opatrzył Adam Ważyk 
ku, przedostaE się n'iespostrze jest słustna myśmy zwycf~ no§6 piewcy i herold& Rewoln· 1- Warszawa., Sp. Wyd. „Ksiąt 
żenie na dach Reichstagu, i za żyli". ' cji Listopadovrej, Ważyk zw-ra. ka", 1948 - Str. XXII i 106. 

ś"W'f 3't'ł'3""""WTe·d·z·j"'""'iOi"'P"f 'O'S'ią~„„m.F"O'kI"'"i8'COT8'RI3 
Dajemy książkę i pióro ~ ręce " • ystkich robot~ików 

Ale i ta ostatnia karta za
w!odła. Armia Radziecka za
dała faszyzmowi n:lemieck~e
mu ostatni, mlażd~ący c!os, 
godząc w samo serce Niemiec 
faszystowskich. Od dziesiątków lat wraz • przy· mogli nk<>ńczy~ eh11ełtł kilku· .:Z analCabetaml nie mółna oświatowo-kulturalne, którę l!f nłe 

16 kwietn:a 19411 roku roz- rosłem ludności naszego miasta miesięczny kurs poczttkowej nan· budowa~ socjalizm.u" - pówie· mniej wałme od zobowiązań, zwi1 
począł się decydując.z atak zwiększała sit' Jiezba robotników ki. dział Lenin. zanycli 1 produkcjQ. 
Armii Radzieckiej. fabrycznych. CiQgnęli tu ie wsi Jakze inaczej je11t dzU, gdy wła· • • * • * • 

Jesz.cze przed świtem 22000 dza spoczęła w ręku mas prll· Trzeba być obecnym na kul'-
jednostek artylerii oo:az 5_000 do tej „ziemi obiecanej" he~rotni cuj,cych. Nie wnędEie je11zc:te zrozumie· sie wstępnym, aby przekonać sit', 
samolotów skierowało ogień i małorolni szukając pracy. • • 1 

• no tę prawdtJ ,nie wszędzie Ra· z jakim zapałem uczę się dotych· 
na !'.nie obronne hitlerowców. SpędzaJi całe dni w murach fa. W PZPB da Zakładowlłf dyrekcja i kierow· czasowi analfabeci, jak poważnie 

200 retlektor6w, umieszc.zo- bryki proletariusze miejscy. Lu· Nr 3, 70-ciu robotni· nictwo personalne bierze udział traktujQ swe obowiQzki. 
nych na czołowych liniach dzie ci przeważnie nie mali szko ków ucz{'szcza: ohecnie .na kursy w akcji swalczania analfabetyz· 
wojsk . radziecklch, oślepiło o- ły, albo s trudem sami uczyli wstępne czytania i pisania. Dziś mu, Szczególne zaniedbanie pod 
szołomionych hitlerowców. si{', aby chocia:k przesylabizować podręcznik Joanny Brzezińskiej tym względem ma Pr:temyeł Ba
~~ c~~- ruz:x~~ :::es~~ gazetę, albo teł łyll w ciemnocie, ,,Start" jest dla nich prawdil!iwym wełniany. 
zdołałaby l'ię oprzeć ~u n~e nie mając umiejętnoki czytania. startem do nauk.i i włedą,. Ha!!łem lrnłdej fabryki powinno 
bywałemu uderzeniu Armii i pisania. Ponad 100 kuri!ów istnieje Jni bye: ,,A.ni jednąo analfabety w 
Radrleclclej. Droga na Berlin Mijały lata, skoliczyła Ilię w łódzkich fabrykach, obejmuj~ nauyt;h wkładach". Ani jednego 
stała otworem. pierwsza wojna ·6wiatawa i nade- przeszło 1500 osób. Postanowiono anallabety - to znacir;y wszyscy 
Rozpoczął się błyskawiczny szła tak upragniona niepodleg· robotniey «wiadomi tego, co się 

atak. 22 kwietnia radz:eoka ar zorganizować jeszcze 100 kursów to~ć. Nikt nie pomyślał jednak i wokół nich dzieje, czytaj,cy prasę 
tyleria dalekonośna oddała wtedy o anallabetach. Nikt nil) w łódzkich zakhdach pracy w i ksiłiki, biorłey ży, , I udział w 
pierwszą salwę na centrum r.ingu miesi•ca maJ·a. Ci, którzy li ł • 
B li 23 kwi ~-J- k zaj~ł się tym, aby otworzyć im „ „ zyciu po 'tycznym; epo f'Cznym 

er na. ewJ..ld wojs a ra k nie rozumiej• sami potrzeby nau· k l An' ...l l d?Jieckle wdarły 81.ę z półno- oczy na Heroki i tak cie awy -t i ultura nym. 1 i~rnego an~ • 
cno-wschvdu, wschodu i połud •wiat. Nikt nie dał im księżki do ki, będt objętl obecnie prsyrnu- Fabety - to maczy, ie fabryka 
n!a na przedmieścia berlil'l- ręki, nie stwonył waiunków, aby - nariCJ:ania. zrealisowała 1we zobowitzania ... .__.„„ ...... „ ... e'Sralll!Bl!!lm .......... „...re-..~lllillhi--liilillllliillllliiiilliilillllliilii:llliliiil!IU ... „ .................. . 
NQ łódzkich ekranach: „SZEWC MATEUSZ" 

Trzeba przeczytać list robot• 
nika z PZPW Nr 2 Tadeusiaka. 
do niedawna · niepiśmiennego, 
przysłany do naszej redakcji, a 
w którym pisze on: ,,Ja jestem 
wdzięc~y naszemu Rządowi De. 
mokratycznemu za to, ze dzięki 
niemu, w wieku 56 łat nauczy• 
łem się czytać i pisać". 

Trzeba porozmawiać z 60-letnit 
Marit Olejniczak z tejże fabryki, 
która ukończywszy kura wstępny, 
zapisuje eię obecnie na kurs drn· 
(dego stopnia i nie umie wprost 
wyrazić swego ezrzęścia, ze na !ta· 
rośe chociel wydobyła się z mro· 
ków dotychczasowej ciemnoty. 

Trzeba zobaczyć, z jak, pilno
fri IJ i przejęciem uczy się na kurCzechosłowacka klnemato- stkim z biedoty wiejskiej. O I włdz takiego wrat.enia nie od i jemu podobnych chałupn:-
sach w świetlicy im. Strzekzyka grafia poświęciła „Wiośrue n 'edoli chałupników wiej- nosi - nie mała w tym zasłu- kach, poczucie ludzkiej godno • 

k • h k leta t ś i s M t · d i 78·letni tow. Andrych. I trzeba Ludów" dwa filmy. Jeden z s 1c , o wyzys' u pro na u, ga wykonawcy roli szewca Ma c . zewc a eusz nie a s ę 
· d St k ' · .,_ k 1 · 1 koniecznie choć kilka słów za. rJch „Szewc Mateusz" nakrę- opowia a asze: a za n.m teusza Ladisława Peszka któ zrmem.., w po ornego n ewo -

eony został w roku ub. przez reż. Cikan w ~~sób orygina~ ry jes't bezspr?ocznie jednym nika XIX wieku. :Pod kon:ec mienić z cieślQ zakładów im. 
k ny i nowy. Widzimy wypadki . , . filmu szewc Mateusz, chałup- Strzelczyka, ir; Józefem Janiakiem. 

reżysera Mirosława Ci ana, 1848 r. i przemiany społecz.ne z nai.bardz.eJ \ltalen~owanych nik, robotnik fabryc1.ny, wię- który ukończył kurs wstępny • 
nad reaEzacją drugiego oczyma bohatera powiek!. i czeskich aktorów filmowych zień musi uchodzić z rodzin- bardzo dobrym wynikiem i któ• 
„Rewolucyjny rok - 1848", fllmu, biednego szewczyka, młodszego pokolenia. Peszek nych stron. Idzie błotn~tą ry pisze obecnie do gazetki śWi&-
pracuje od kilku miesięcy re- chałupnika z zapadłej wsi uozumiał dokładn1e, że losem drogą w nieznane. Wiemy, że tłicowej. · 
żyser Wacław Kłoszka. czeskiej, do której doszły echa szewc! Mateusza ma zilustro- uzbrojony w doś'\\.'iadczenie 

Film o szewcu Mateuszu na wielkich wydarzeń rewolucyj- wać dzieje całego ludu czes- idzie ... walczyć: W!emy, że na Trzeba • tymi ludfritl poro-
kręcony został wedłu~ cieszą- nych w Pradze. kiego, budzącego się z wielo- sze zwycięstwo to również zmawiać, zobaczyć• ich pochylo-
cej się w Czechosłowacj i du- Pod wpływem wieści płyną wiekowego snu pod wpływem zwycięstwo s~a-Mateusza, nych nad książkę i zeszytem, jak _ 
żym uznaniem powieści A. cych ze stolicy kraju, b'.edni nowych prądów, płynących bo on je przygotowywał swo- wiełkQ krzywdę wyrządziły im 
Staszka, który rozwinął szero chałupnicy zaczynają uprzyta przez św!at, jego p.ierwsrz:e bun ją - tylko pozom!e bema- rzędy zaborcze i rządy eanacyj· 
k: obraz życia ludu cz~skiego mniać sobie swoje ciężkie po- ty przeciw coraz straszliwsze- dziejną walką. ne, aby zrozumieć 'jak wielkittt 
w roku 1848 i w latach następ łożenie. Budzi się w ich urny- mu wyzyskowi triumfujące- Film reżysera ClkllUA nale· 
nych, w których dokon3ły S!ę słach po raz pierwszy św'.ado go podówczas kapitalizmu. ty do lepnych utworów ze- sitczęściem jest dla nich możnoi6 
głębokie przemiany gosp0dar- mość klasowa, która raz cbu- Na początku filmu jest szłorooznej czechosłowackiej uczenia sil', jak wdzięczni Sł Rzt 
cze il społeczne w. życiu Euro- dzona, pomimo prześladowafl, szewc Mateusz wesołym, in- produkcji, Staranny dobór ze- dowi Pohki Ludowej, za zorgani· 
py. Po krótkotrwałym rados- narastać będzie coraz potęż- teligentnym chłopcem, które- społu, w kł6rym obok Peszka zowanie kursu -dla ' dorosłych. 
nym okresie mieszczańskiej re niej i powszechniej, budząc o- go zaciekawia św!at i ludzie, należy przede W!l%YSłkim wy• Wtedy dla kat<łego obywatela 
wólucji, która upadła, bo me pór ludu przeciw kapitalisty- •który czyta i myśli, kując mło mienić! Bele Jurodovą w roll jamy i zrozumiały stanie Ilio 
znalazła drog! do ludu pracu- cznemu uciskowi. W Brnie Ci tkiem podeszwy cudzych bu- Róży, naneczonej Ma,teusza i FaRt, źe w państwie naszym ak· 
jącego , nastąpił czas rozkwltL1 kana tę budzącą się świado- tów. Ale gdy wkrótce po tym W. Rzepę w roll Jeło oj(la, u- . . . . 
kapitalizmu, powstawania no- mość klasową uzmysławia kopyta koni dragońskich roz- miejętne wykOO'Zystaoie plene cJa. nauczama ohJt.f- mim w•zr
wych wielkich fortun potenta szewc Mateusz. Tkwi w tym depczą jego pierwsze rewolu- ru, koosekwentnle Pnetirowa stk1c!1 at191Fahetów, ~e tylko w t~n 
tów przemysłowych i bankie- zindYW'iduaUzowaniu proble- cyjne zapały i marzenia o kon dzona synchronizacja zdarzeń s~osob zwalczy się skutecm1e 
rów, wraz z szyblo.m rozwo- mu pewna słabość filmu. Zbyt stytucji - zetkn!e s:!ę z nieli- w obraz epoki, czynią „Siew- cremnotę i :.a.cofanie, te tylko 
jem przemysłu narasta nowa I często zdawać mogło by s!ę "Ni tościwą machiną kapitalistycz I ca l\fateusza" powatną pozy- taka jest słuszna droga, wlodqcc 
klasa społeczna - proletariat, dzowi, t.e los Mateusza jest je nego ustroju, która swymi try cJ11 w doroNtu bratinle.J kłnP.- do ~iali:rmu. { 
~krutu..lac:v I!• J:lll'Zed• w1XY- 11:0 ..S.Drawą prywatną". JeSli bami niJlttlvć bedziła w D:lm matoaoraru. B. !!alllo A 



Ot OS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Łęczyccy bogacze wiejscy spekulują kartollami 
' Powiatowy Zw. Gminnych ziemniaków konsumcyjnych. konsumcyjnych do końca b. 

Spółdz. „Samopomoc Chlo- Plan skupu łęczyckiego m. Tymczasem do dnia 7-go 
pska" w Łęczycy, wraz z PZGS-u przewiduje zakup maja br. plan ten wykonano 
Gminnymi Spółdzielniami 1500 ton ziemniaków, przy zaledw:e w 10 procentach, 
przystąpił na terenie powia czym akcja skupu sadzenia- a dalszy skup idzie bardzo 
tu do akcji skupu ziemnia- ków ma być ukończona do ospale i powoli, podczas gdy 
ków tak sadzeniaków, jak 10 maja b.r. a ziemniaków podaż ziemniaków na rynku 

lnterpelac;~ ftllf>S7UCh C.'1l!.Ut-' '"'"-dw , 
Zie pracuje sklep PSS-u w »Borucie« 

łęczyckim jest duża. Dla- Podobnie sytuacja przed
czego więc chłop-producent stawia się z sadzeniakami, 
nie korzysta z usług Gmin- które wykupywane są 

nej Spółdzielni, której jest przez bogaczy wiejskich, a 
członkiem? następn'.e ze stuprocento
Możemy odpowiedzieć na wym zyskiem odsprzedawa

to pytanie obserwując drogę ne w biedniejszych pow:a
wiodącą z Łęczycy do Łodzi. tach Robotnik w mieście i 

-
Ciągną tu całe sznury wo
zów chłopskich, rolwag, a 
częstokroć samochodów cię-

Ob. Redaktorze! łożony został sklep Powszech by. Sklep ten dla nas ro- żarowych załadowanych zie 
inej Spółdzielni Spożywców, botników zamieszkałych w mniakami. w karawanie tej 

b!edny chłop na wsi, na wła 
snej skórze odc~uwają ostrą 
walkę klasową jaka toczy 

Przy Państwowych Zakła- którego celem jest zaopatry- pobliżu Zakładów ma duże rzadko spotykamy wóz ma- si\~:ll~si. klasowa na wsi 
KOMU WINSZ17Jl:MY dach Chemicznych „Boruta" wanie pracowników fabryki znaczenie ponieważ pozwala łorolnego czy średn'orolne-

~ałek, dnia 9 in.aja w Zgierzu w styczniu br. za w artykuły pierwszej potrze w czasie przerwy obiadowej ~o chłopa-producenta. Do- trw2.! Nie udał się bogaczom 
t• ·' 1949 r. !ub po pracy poczynić naj- brze wypasione konie, ładow : spekulantom wiejskim ma-
~: GnegQrztt Pracownicy zgierscy niezbędniejsze zakupy. Nie- ne wozy, zdradzają bogaczy r.ewr ze skupem zboża j\..s·e-

stety jednak od pewnego cza wiejskich i inn~ch spekulan nią ub .roku, n'.e udało im 
-O-- przed Kongresem Zw. Zawodow..,ch su ten punkt sprzedaży jest tów, którzy zwąchali dobry . 

' źl t B k s:ę zarobić na wiosenne] 
if".A.arllUSZE TELE.FONY p 1 · · . · e zaopa rywany. ra w zarc.bek „na kartoflach" no 

łf>~ lt ll4. 0 22 racown cy. Składnicy Wy złotych, _zlikwidować godzi· nim przez kilka dni pieczy- i„. oczyw:ści€ nie tracą oka- akcji siewnej, starają s:ę 
a.iski o;-otte~e; M. o. -33 robów Wełnianych Nr . 5 ~Y nad!Iczbowe, oraz zało~ wa, papierosów i napojów „ obecnie nadrob'.ć swe „stra-
QFU Poiarna _ , 1 Centrali Teksty_lnej w Zg1e- ~yć przy. Składnicy na nada- chłodzących, co dla pracow- ZJl. z 
a&arq4 Miaata Kutna _ 80 rzu dla uczczenia nadchodzą Jącym się na ten cel tere- ników jest tvm bardziej przy A zarobek rzeczyw'.ście nie ty". Gminne Komitety P. · 
~o Powiatowe _ 81 cego Kongresu Z~: Zawo~·'.ł- ni~ o~ródek jo~d~nowski dl~ kre, że. na t'erenie Zakiadów byle jaki. Posiadając środki P. R. w łęczyckim winny za-
l'nądimu Pow. lt&dJ NarOd ~ych, P?St~now1h w m1e-,dziec1 pra~owmkow Centrali nie ma wody nadającej się transportowe bogacze wiej- ostrzyć swą czujność, ula-

- 10!& siącu maJu 1 czerwc1:1. pr~P.- Tekstylne]. · do picia. Mam nadzieję, że scy wykupują w terenie od tw:ć pracę Gminnych Spół-
l'ow. Z&kła4 Elektl'Yczn1 - sa kroczyć plan ° 50 mihonow po opublikowaniu mego listu mało i średnio rolnych zie- "Lielni „Samopomoc Chłop-
Vfttd Zdrowia - 91 N h k I t w „Glosie Robotniczym" mniaki ładują na wozy ska". Należy zlikwidować 
~-8901erwon1 Krsyt (PCK) owy gmac sz o ny w ęczycy sklep PSS-u w „Borucie" zo-stanie należycie zaopatrzony własne i wynajęte i... ja- ten handel łańcuszkowy, z 
~ .Pow1ato'W7 - 20 . . • . we wszystkie artykuły. I zcla do Łodzi gdz!e usiłują k.órego dochód umacnia fi· 
11besplecsaln1a Społeczna - 34. W niedzielę 8 maJa b •. na mu br. w rekordowym tern- Stały czytelnik „Głosu" za z!emn'aki pobierać speku nansowo kułaków łęczyc-
l'»cotowte Sanitarne PCK _ 00 zakończenie „Ty godni a 'Jie wykończono wnętrza bu- pracownik „Boruty" lacyjne ceny. kich. (b) 

Uląd BepatrtacyJny - 86 Oświaty, Książki i Prasy" dynku, realizując w ten spo
l'ow. Zakł. Ubezp. Wr:ajemn. ni. odbędzie się w Łęczycy prze sób Czyn Pierwszomajowy 

:Narutowicza nr. 20-teL 108 kazanie władzom szkolnym c~łego społeczeństwa łęczyc-
~ka .,Pod Orłem" - 106. odremontowanej2'o gmachu kieRgóo. . . . d 

1 1 
d 

nr 7 wmez w me z e ę o -
Tydzień 110światy Ksiqżki i Prasyu 

•P1o&lenłł Apteka Nr '81. Pań · wowe"o T i ceum Peda- b d i · g · · Tk . c~ . ę z e 81ę w minie a-
"1a&c1illka, Apteka Nr teL 52. gogicznego przy ul. Marsz. czew pow. łęczyckiego prze-

-<>- Żymierskiego. Remont spa- kazanie trzech bibliotek dla 
' Red k j f Admi lstrac~a !onego budynku trwał półto- qromad: ~eśnica Wielk~, 
, a c a n J Solca Mała i Tkaczew. Bi-
,Głosu Kutnowskiego" mie- ra roku, przy c~ym w p~a- blioteki te zostały ufundo-
łci się w Kutnie przy ul. Na- cach restauracyJnych wzię- wane dla wsi przez Okręgo
J'Utowicza 1. (ła również udział młodzież wą Komisję Zw. Zawodo-

szkolna. YJ mar~u i kwiet- v:ych w Łodzi. (b) 

RJPD i ChTPD w przededniu zjednoczenia . 
W dniaeh 12 i 13 maja od

będzie się zjazd zjednoczenio 
wy Robotniczego Towarzy · 
stwa Przyjaciół Dzieci i Chł. 
:row. Przyjaciół Dziec i 

· Oba te Towatzystwa wy
dalY' w przededniu zjedno · 
czenia wspólną odezwę, w 
której między innymi czy
tamy: 

l<OMUNIKAT 
TPPR w Zgierzu 

„Budowniczymi i gospo-1 je dobrych wyników. Nad
darzami państwa w·przyszło szedł czas, gdy konieczno
ści będą nasze dzieci. Pań· ścią jest połączen:e RTPD 
stwo ludowe kieruje wycho- z Chl. TPD w nową jedno
waniem młodego pokolenia, litą organizację opiekuńczo
otacza dzieci troskliwą opie wychowawczą b nowych me 
ką. Musimy pomóc państwu todach pracy, o nowym pro'.:. 
w tej pracy. Troska o los gramie odpcwiadającym po
dz:ecka musi być naszą tro- trzebom Polski Ludowej i 
ską. jej młodemu pokoleniu. Za

Robotnicy i chłopi b:orą kres działania nowego To· 
w swoje ręce wychowanie warzystwa obejmuje pow
dziecka ludu polskiego na szechność nauczania w zre
przyszłych budowniczych organizowanych szkołach, 

W sobotę 14 maja br. o Państwa Socjalistycznego.- przedszkolach, organizowa
godz. 16-ej w świetlicy Cen- Wychowanie dzieci w duchu nie i prowadzenie świetlic, 
trali Tekstylnej w Zgierzu entuzjazmu i bezgranicznej b'.bliotek, teatrów i dziecię
odbędzie się rozszerzone ple- wierności dla Polski Ludo · cych domów kultury. 

W celu zorganizowan!a w 
powiecie łowickim Tygodnia 
Oświaty, K~.ążki i Prasy po
wołano Komitet, na czele 
którego stanął starosta po
wiatowy tow. Pawlak. 

Staraniem powyższego ko 
raitetu w dnlu 2 b. m. w sali 
Domu Ludowego w Łowi· 
t"m została otwarta Wysta
wa Książki Współćzesnel 

Z okazji otwarcia Wysta
wy, do zebranych przedsta
wicieli partii politycznych, 
s.:kolnictwa i mieszlfańców 
m'.esta interesujących się czy 
telnictwem, przemówił pre
zes komitetu starostwa tow. 
Pawlak, mówiąc o doniosło
s~i słowa drukowanego dla 
najszerszych mas ludności. 

Wystawa podzielona jest 
na dzi„ły następujące: 

Dział reg:onalny, w któ
rym zebrane są dzieła 1 wy
ddwnictwa opisujące region 
łowicki, jak Chm'elewskiej, 
Oczykowskiego, Kwiatkow
skiego, Wegnera i innych, 

Dział poP!yczno-społecz
ny, w którym zgromadzono 

ci, będzie organizowało ko- dz : eła klasyków, wydane 
lonie dla setek tysięcy dzie- w różnych okresach jak: 

num Zarządu Oddziału Miej wej, w du~hu brat~rstwa na Nowe Towarzystwo będzie 
skiego Towarzystwa Przyjaź rodów, sohdarności ludzi pra czuwało nad zdrowiem dzie
ni Polsko-Radzieckiej, z u- cy, w duchu ludowego pa
działem Zarządów wszyst- triotyzmu, w duchu postępu 
kich Kół TPPR z terenu i walki z wstecznictwem. 
Zgierza. Na zebraniu oma- Od 30 lat pracuje w Pol
wiane będą sprawy związa- sce Robotnicze Towarzys~wo 
ne z utworzeniem Koła Pre Przyjaciół Dz!eci. - Na wsi 
legentów i sekcji kulturalno- działa od zakończenia wojny 
imprezowej przy TPPR. Sta i okupacji Chł. T. P. D. 
wiennictwo wszystkich człon I Nadszedł czas kiedy dzia · 
ków obowiązkowe. łalność w pojedynkę nie da· 

Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina, Plechanowa, oraz 
wydawnictwa Prusa, Stare
wicza, Jab!ońskiego, Bobit\
sk'.ej, Bystronia i innych. 

ci. 
Towarzystwo w:erzy, że 

dz'.ałalność jego znajdzie po 
parcie społeczeństwa a dzię
ki temu spełni swoje zada
nie". (be). 

Dz'ał popularno. nauko
wy, zawiera prace o charak 
terze społecznym, filozoficz-

w h h ł 
nym, z zakresu przyrodozna 

r ę .cze n i e p re m i i pi e n i ę ż n y c . c o po m w~~!·1 ~e~:~~~t:!j!~~ego -
' • • • h • k k •• b kó k h 0bejmuJe prace autorów opi 

Wyrozntayącyc się w ontra taCJI ura w cu rowyc sujących traged:ę i straty 
W Cukrowni Dobrzelin na- Przedstawiciel Komitetu mach akcji kontraktowania narodu polskiego z okresu 

tstąpilo rozdanie premii pie· Powiatowego PZPR w Kut- to nie tylko korzyść dla Pań ostatniej wojny i okupacji. 
11.iężnych rolnikom, którzy nie tow. Tomczak w przemó- stwa, ale również poważne Dział przekładów-widzi
!W ubiegłym roku wykonali wieniu okolicznościowym zwiększenie dochodowości go my przekłady z dzieł: Pusz
ponad plan kontraktację bu- zwrócił się do zebranych spodarstw rolnych. Premio- k;na, Turgieniewa, Czecho
ra.ków cukrowych. Ogółem chłopów z apelem ażeby do- wanie wyróżniających się w wa, Gorkiego, Erenburga, 
S'.01Stało nagrodzonych 158 łożyli wszelkich starań i wy- kontraktacji jest najwymow· Simonowa, A. Tołstoja i in
'chłopów. Większość premii niki zeszłoroczne, jakkolwiek niejszym dowodem że Pań- nych. 
l.li•.-ęgała wysokich sum, w dobre, w bieżącym roku stwo ocenia wysiłki chłopa j Dział beletrystyki-obej-
niekt6rych wypadkach do 30 znacznie poprawili. Wyróż- muje prace Iwaszk'.ewicza, 
~)"Sięcy złotych. Uroczyste nienie dzisiejsze - powie- ~agr~d~a j~ na równi z o- Brandysa, Wasilewskiej, Ru 
rOzda.nie nagród odbyło się w dział tow. Tomczak - po- siągnięciam1 produkcyjnymi dnickiego, Andrzejewskie
obecności Dyrekcji Cukrowni winno być bodźcem dla robotników w przemyśle". wskiego, Zawiejsklego, Pu
Dobrzelin, przedstawicieli wszystkich tych, którzy do- Uroczystość wręczania· pre- tramenta, Gołub:ewa i wie-
władz partii politycznych, tychczas jeszcze nieufnie pod „ k ń ł t lu innych. 
~wiązku Samopomocy Chłop chodzili do akcji kontrakto- m:i. za 0 czy y ł W:8

. ęp!. Dz!ał ks:ążek dla młbdzie-
Bkiej oraz załogi pobliskiej wania płodów rolnych. Dzi- mieJscowego zespo u swieth- ży - zawiera prace Kono
fabryki Maszyn Elektrotech siaj zobaczyli oni że zwięk- cowego Ochotniczej Straży pnickiej, Wasilewskiej, Pru
llicznych M-11. szenie produkcji rolnej w ra Pożarnej. sa, Sienkiewicza i innych, 

Czytajcie »Głos Kutnowski« 
oraz przekłady dzieł Ander-
sena, Cerwantesa, Londona. 
Twaina, Verne'a i in. 

W dziale por~j\ zwraraja 
uwue dzieł~ Rrnni•nv„kio;,-

w Łowiczu 
go, Szenwalda, Tuw:ma, Wa nach zakupu. Kioski te cie
żyka, Piętaka i in. szą się dużym zainteresowa· 

Dz'ał ubiegłych stuleci - n'.em poważnymi obrota-
zawiera, oprócz wydawnictw mi. 
w jP.zykach polskim i łaciń- ••• skim poczynając od wieku 
XV, wypożyczonych przez 
tibl' otekę w Nleborowie, 

Na terenie całego powiatu 
w okres'e Tygodnia Oświa
ty, Książki i Prasy zorgani
zowano sprzedaż znaczków 
na walką z analfabetyz-

także dzieła c, charakterze 
pamiątek narodowych, jak 
p:erwsze wydania dzieł Mic 
kiew:cza, Słowackiego itd. mem. 

• • • • * • 
W ramach Tygod,lia Oświa 

ty, Książki i Prasy, oprócz 
Wystawy K'.siążki Współcze-
5aej, w celach propagando
wych, wstały uruchomione 
w Łowiczu cztery nowe pun 
'. •. / sprzedaży książek po ce 
nach zniżonych, t.j. po ce-

W większych .>środkach 
p.·zemysłowvch powiatu Ło
wickiego, N'eborów Huta, 
Łyszkowice, Os'ny pod Gło
wnem i Leszczków r,od Ło
wiczem - zor.ganizowano 
oJczyty o książce I o zna
c.leniu wiedzy dla życia. 

Spłoszone konie przyczy.ną katastrofy 
Dnia 6 maja b.r. o godz. 

10.40 wydarzyła się katastro 
fa samochodowa w Aleksan 
drowie. - Ulicą Wojską 
Polskiego podążał tramwaj 
z Łodzi na przystanek w 
Aleksandrowie, z ulićy Ban
kowej zaś wyjechał samo
chód osobowy należący do 
PZZPD kierowany przez szo 
fera Góreckigeo. 

W odległości 50 metrów 
między tramwajem a samo
chodem zatarasował drogi;> 
wóz chłopski, który stał w 

miejscu. - Spłoszone kon' e 
skręc:ły w lukę, a szofer nie 
nogąc wyminąć skręcił w 

l.:wo przec'riając tor tram
.vajowy w wyniku czego 
tramwaj uderzył w prawe 
tylne kolo samochodu uszka 
dzając kolo i tylną oś. Dyre
ktor Administracyjno-Han· 
diowy PZZPD ob. Minkina 
doznał lekk'ej rany czo'a 
L.d szofer i dwóch pracow
ników PZZPD wyszli bez 
szwanku. 

Szczeptenia przec1w durowi brzJsznem~ 
W mł"śl ~arządzen~a woje- I jącym porządku: w gminie 

wody łodzk1ego z dnia 2. III. Dobrzelin - 12. V. br. punkt 
49 r. przeprowadzane są na w Pasiece od godz. 9-14-ej. 
terenie powiatu kutnowskie- W Orątkach dnia 13. V. br. 
go przymusowe szczepienia od 17-ej · do 20-ej oraz w 
ochronne przeciwko durowi Sleszynie od 14·ej do 20-ej. 
brzusznemu. Uchylający się w Grabowie dnia 14. V. br. 
od szczepień podlegają karze od 8-14-ej. Dnia 16. V. br. 
9.resztu do 3 miesięcy i grzyw (punkt w Czerwonce) od 
nie do 30 tysięcy, lub jednej 9-15·ej w Rdutowie od 16-
z tych kar. 20-ej w majątku Chodów od 

Szczepienia na terenie po- 20-21-ej w Dzierzbicach od 
wiatu odbęilą się w następu- 9-15-e.i. ' 

Uroczysty obchód 
z oxazj1 Tygodnia Ośw aty Ks:ąik1 t Prasy 

W ramach Tyg1..um:i Oiswia tę do dobrobytu" zlikwidu
i Y, Ksi4żki ~ l'r ·t~v •' t.: jemy zupełnie re~ztki analfa 
P:>wia~ow.y urzą,dzil w Kut- betyzmu", świadczył o tym, 
me wielki P.ochod propagan- że zagadnienia oświatowe są 
dowy z udziałem 3.000 mło· młodzieży szkolnej w Kutnie 
dzieży szkól średnich i pod · bliskie i że Tydzień Oświaty, 
staw?wyc~. . Szereg transpa· Książki i Prasy spełnil tu 
rentow, n1es1onych w pocho· 3WOie zadanie. 
dzie z hasłami: .. nrze.z oświP 



Str. 10 
„ 

:~.'""~' ~~ 
1

Dzisiai robotnicza Łódź Zb1·iż~~~~Si~~d~ czołówki. .• 
WOJSKA POLSKIEGO •t . h h k I b" h d . I li . . . . 

DzU 0 godz. 15.00 „Mt.ODĄ WI a W §WYC murac 0 arzy IOrącyc U Zla W ·gtm Piąty etap mamy jut poza llO 1kej O.tra.wie byl.mny oddaleni 

GWARDIA" A. Pa~jewa. Paue - Międzynarodowym Wyścigu Kolarskim Rudeho Prava" bą. P~zyni?sl_ on nam su.ke~ "' o _16 minut sr eekund, w :Ut?" 
putout nlewa!ne. • " • postaci zaJęc1a. dwóeh p1e!"W- wicach, Francuzi znaleth Ilf 

o godz. 19.15 komedie ln.Jwybit- I „Trybuny Ludu": Praga-Warszawa. Przy,azdu zawod· sz:ych miejsc przez dwie droży· przed nami ty~o o u minut l 
nlejnego dra.matoplmza h.i11zpań- ników do Lodzi należy o-czekiwać około godz. 17.10 ny J?Olskie,_ a. w ~asyfikS:ji iJl 49 eeku~d, & "!"~ utra.elli 4o 
slc.iego Lope ct. Vegi pt. „PIES „ . dYWldua.lneJ trzeciego miejsc& nu 1 0 JJUnutę 1 88 nkund .. A. te 
OGRODNIKA". Z chwillł, gdy do Wa.s do- CJl, a.le ca.łeJ. E~ro~y spocznie a.by nikt nie zn&jdował 11ię w przez łodzianina. Czyia. re.r; p1~ezy ~pół czeski. Po 

l'Ai"STWOWY TEA Tlł trze „Głos Robotniczy'', we na na.:qzym. mie_śc1~ i najmniej. tym czasie na jezdni, gdyż spo· Sukcesy etapowe ra.duj'ł nal! IV eta.pie. Cze111 byli od nas lep 
POWSZECHNY Wrocławiu koinrze biorą.cy u. sz~ medoc1ągm,ęc~e może. zna: wodować to by mogfo wiele nie ·ednak chwilowo. Cała nasza. u. si o 8 _mmut 26 sekund, po V 

w todzl ul. tł-go Ltslopada 21 
Dziś I dni następne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry„ J. Szaniawskiego. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU ~OŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

DziJ i codziennie o godz. J 9,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSON A''. 

TE.AT& „MELODRAM• • 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko· 
nała komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt.: „ZIJilć PANA 
POIRIER". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 
Passe - partout nieważne. 
TEATR KOMEDit MUZYCZNEJ 

„LUTNIA„ 
Piotrkowska 243 

W piątek dnia 6. V. 1949 r. 
Teatr Komedii Muzycznej „Lut
nia" daje przedstawienie franc. o
pęry komicznej pod tytułem 

„DZWONY Z CORNEVILLE" 
TEATR „OSA" 

Traugutta l tel. 272-70 
Codziennie o 19.30, w niedzielę 

I święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATlł 

LALEK „PINOKIO„ 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz ponledZilałkó.,. 

o god'z. 9 30 „Czarodziejski kalosz" 
TEATR LALEK „ARLEKIN„ 

tódź, ul. Piotrkowska 150 teł. 258-99 

lczć echo w prasie zagramcz:neJ szczęśliwych wypadków. J . k p· 81·r przede ~szyst - różnica. czasów zmalała. do 1 
dział w II Międzynarodowym . . ść . 1 d waga. s u 1a „ . d . 

. . i przyme nam wie c wsty u. Ab 'kn , tł k d k 1 . kl .fkacJ·· łAcz:neJ· po mrnut 65 sekun , a. WlQC urw' 
wyścigu kolarslam Praga Abyśmy tego uniknęli jeszcze . Y l1Dl ą.c. 0 u ~rzc asa nm na asy 1 h i ., · ! · liśmy naszym pobratymcom 
W . . ' w1 w Helenowie radzimy w3z:y dwóch, po trzec , czy po p1ęcm . 

a.rsmwe., szykowa.6 się będą raz: prz:ypomrnamy tym wszyst- tk' 1 ć ś . . t t h . t konkurencji dru równe 30 11ekund, co po przehcze 
do startu VII etapu którego kim, którzy wylegną. na tra~ę ~ ·1m pr~l)Y 'l'l'.czc mea ~8: ~6 ~ a~acc· la ~~c tcJ· oficjalnej niu na metry, przyjmują.cr 6red. 

. , ' . . przejazdu kolarzy i znajdą się r~:r~omrnamy, ~e 0 ~~ zime . zyn w J, ' ni szybkość 40 km na. godzinę, 
metą. będzie Lódz. Juz drugi na stadionie hclenowskim, aby WCJSCHI dla. pubhczn~sc1 z.osta~ie Co nam przyniósł V eta.p.ł Czy , ą. i esie równe 200 metrów, 
raz robotnicza Lódt gościć bę bezwzględnie stosowali się do b.ez~zi;lQdme z~mkm!te 1 m~t poprawił on naszą. sytuacJI) ~ ~ k źd wi c eta m zblila 
dzie w swych murach kolarzy wszystkich wskazówek służby siQ JUZ na stadion me dostame. k 1asyfika1:ji ogólneJ czy też Jlł my si: d:mczoł~wki L odryw& 

biorących udział w tej wielkiej łlo_rządkowej i sami. prz:ychodz~i o g?dzinie 15 na • torze hele- r-ogorsz:yłf . . mv od trzeciej drożyny Francji, 
na miarę curope 'sk zakro .0 _ JeJ. z: pomocą wszędzie tam, gdzie nowskim rozp.oczną się . zawody P? IV etapie na.sz.a p1er~sz:a. oci któ~ej po V etapie odsadz:iliś 

. . , J Il- • J za.Jdzie tego potrzeba. torowe z udziałem naJlepsz:ych druzyna do drugieJ dru~y my się 0 całe 19 minut 4'8 ao-
neJ imprezie. W roku ubiegłym Przyjazdu kolarzy jak już naszych kolarzy z mistrzem Pol Francji miała. stracone 23. mmn k d . od której dzieli nu w 
Łódź zdała egzamin, Pomimo podawaliśm_y należy oczekiwać Rki Bekiem na czele. Pu~licz. ty 4~ sekund po V et8:~1e .o~ c~~li1 

obecnej równe 33 minuty 
wielkiego enjuz:jazmu jaki wy okol? godzrny ~ 7.10. ~o~arze n ość będzie stale ponnd~o mfor drugiego zcspo~u F~a.nCJl dz:1eh 54 sekundy. 
wołał ś . Ł d . . 1 przeJadą ulicami: Pab1amcką, mowana z trasy o przebiegu wy nas tylko 20 mrnut i 28 sekund, ... . . . . . 

_wy ci~ w 0 z:i 1 0 _ · Piotrkowską, Nowotki i 19 Sty. ścigu prze7. specjalnie zainstalo· a więc nadrobiliśmy na ni.eh 3 , Sytua_cJa więc 1nę wyJaŚmL 
brzymicgo mespotyki:-ncgo m- cznia. Wzdłuż całej trasy publi wane megafony, tak, że nudzić minuty i 21 eekund. Od pierw- DecyduJą~ą, io:alkę stoczą praw. 
g?y dotychcza.s _za1~tercsowa. czność powinna sama dbać o to się nie powinna.. szej drużyny Francji w Moraw d?podobme m~ędzy sobą ~.rug~ i 
ma, porządek w mieście, a z:wła · pierwsza. druzyna FranCJl, p1er 
szcza przed metą., która. w roku wsza. Czechosłowacji, i pierwsza. 

ubiegłym znajdowała się przed o· . ł d • • s 1 · li Czyz· Polski. Kolejność na. mecie pra. 
redakcją. „Głosu Robotniczego", WaJ o z·~ n·. e '!Jl yga I . wdopodobnie pozostanie .ti:- sa.-
od biedy został zachowany. Obe il u I I I n I ma. Chyba, że w ostatmeJ tyl 
szło się bez wypadków i kare. ko chwili uda nam się wyprze 

tek pogotowia. dat1• s1·ę wyprzedz1·c' w Katow1·cach dzie Czechów, jak t'.I się mówi 
W tym roku zainteresowanie wyrzutem maszyny. 

wyścigiem niewątpliwie wz:roś- Francuzom na 100 metro' w przed metą 
nie praca więc organizatorów . 
będzie niezwykle trudna i od Katowice (obsł. wł.). Piąty etap wyścigu kolarskiego Składy-drużyn 

polskich powiedz:ialna. Z tych względów Ostrava - Katowice, długości H7 kim., r(W;IJoozął słę z opó
w imieniu ich zwracamy się do źnieniem, z powodu załatwiania formalności paszportowych. 
Publiczności z na.stępują.cym a- $Ją.za.cy Nowoozek i Wygleniła spóźnili się na start honoro• I drużyna: Kapiak, Wrze~. 
pelem: Nie utrudniajcie im jesz wy; przybyli jednak w ostatniej chwili na start ostry, który ski, Wójcik, Rzefnicld, Siemb'i. 
cze tej pracy 'swoim niespcrto. nastąpił na granicy miasta Ostravy. sln Pietra.szewski: 
wym i niezdyscyplinowanym za Do granicy polsko - czechosłowackiej za.wodnicy jechali II drUtyna: _ Kudert, Bały· 
chowaniem się. w zwartej grupie. Francuzi i Czesi pilnowali szczególnie ko ga, Wyglenda., Nowaczek, Czyż, 
Każdy z nas ponosić będzie larzy polskich, wiedząc, ie ci będą chcieli wjecha6 I>ierw~i Mich; 

odpowiedzialność za to, jak ta. w granice Pols!d i na metę etapu w Katowicach. Jako pier 
wielka impreza wypadnie u nas wszy przejechał jednak punkt graniczny w Chałupkach Po· Ul clrul.yn:i: - Wa.ndor, Mo. 
w Łodzi, a ambicją naszą. po- lak Sałyga, a tuż za uim Boh dan (CSR) i Wójcik. Po minię tyka, Huk(W~ki, Olszewski, Leł 

· b , h b b · · · klcwicz, 'l.'an:,titiski. Codziennie prócz poniedzialków wmno yc c y a, a y właśnie cm gramcy tempo wyścign n1 eco wzrasta. Nastf'.puj.\ r1ienv 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE Łódź pod względem organizacyj sze defekty, w wynilm których część zawodników odpada z Kapitanami drużyn są zawod 
PIOSENKT' Franta w niedzielę nym pobiła. Katowice, Wrocław grupy czołowej. Najbarclziej pechowo jechali Czesi, którzY' nicy wymienieni na. pierwszych 
1 święta dwa widowiska o 15-tej 41zy nawet samą. Warszawę. Pa- mają. tu szereg defokt.ów. Czyj mtejsrach, a. więc: Kapiak, Ku. 

I 17-tej Kasa czynna od godziny miętajmy, że dzisiaj uwaga nie Kilka km za. granicą Wój- •rargoński Leśkiewicz, Moty. Zespo?owo pinty etap dert i Wan:lor. Wa.ndor jal:.. w1i. 
10-tel tylko całej Polski i Czechosłowa. . ·. . . . . k . .,:1. 'h . . 1 " przy· domo wycofał si~ z wyścigu. 

. cik, Sałygo. i Pietraszewski mi- ·a i -" ic i zostaJą. w ty P, niósł sukcea obu drużynom Pol 
DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI cjują. ucieczkę, pociągając za ~d 50·eg.o km kolarze rozbijają skim, które zajęły dwa pierw- --------·-----

w sali 2ydowsklego Teatru Bieg •• Gwardii" gobą trzech Fmncuzów i Cze· ~ię na kilka. g;up._ W _ końcG- sze miejsca, przy cz:ym Polska WrDCł3W __ łódź 
Jaracza 2 13 maja ·h V 1 C ołó k t wych grupach Jedzie az H.tu II w czasie o 10 sek. lepszym od 

W sobotę dn. 7, niedziela dn. 8, • " ~ a.. ese Y· z V: .a napo Y- Bułgarów. Z grupy czołowej od Polski I. 
poniedzialek dn. 9 maja komedia ZS ,,Gw~rd~a. ze względu '.'a Jedna~ na :am~męty prze- padają. Wrzesiński i Czyż, lecz . .. Długość etapu 212 km. Czas 
muzyczna pt. „Wzajemna Milość" na zatrudnieme swych członków Jazd koleJOWY i ucieczka zosta ciochr.dzą czołówkę na 86-ym Wyn1k1 techniczn~: indywidu przejazdu - 1 godz. 10 min. 

t k d 20 · ś · k l k' p · n · d p 1 d 1 k D Gr · d a.lny etap wyi;i:ał 'R1egei:t (Fran Pizejazd przez poszczególne 
pcczą e o go z. -eJ. przy wy c1gu o ars im raga Je z i •w.1 owana.ób o. acy dw a, ro. 0

30 
twk1c

1 
wpa z.a z:varta cja) I), yrzed . Herbulot (Fran. miejscowości na tym etapie 

- Warszawa. przekłada. za. zgo- s~ym ciąg1;1 pr UJą o erwac grupa .tu . o ~rzy. ostaJe tu. c·a II) oba· w czasi~ 4:02:13 
. . się od cz:olowk1, lecz bez powo- w tyle, dobrze Jadacy dotych. J . 1 J . v ' przewidziany jest następująco: 

dą WUKF termm swego Biegu d . .,.T 30 tym km Kapiak · B k ki W z· ·b t trzecim był Czyz (Polska. II) Wrocław _ godz. lO.OO 
. zema .... ,a - czas u ows . a rzu z:os a· 4 .o9 • 98 d Wó' ·k· (P 1 

Narodowego z 8 maJa na 13 przebija gumę dogania jednak J·e w tvle Wyalenda a nasł.ęp- · -·- prze JCl iem 0 
• Oleśnica - godz. 11.00. 

· G ' ł · ·, · · · ·, . . "' '. ska. I) 4:02:34, Bordel' em (-Fr.) 
maja. czołówkę. urny ap1ą. rowmez n~e Rzezmcki. Za miastem ł~- 4:03 :07 i Vesety . (CSR I) Syców - iodz. 12.00. 

we gumę grofoy Francuz Battie 4 .03 .28 D l . p l . 9) N Kępno - !fodz. 12.45. 
ADRIA - „Renegat„. 
BAŁTYK - „Opowieść o 

wym Człowieku". 
Skład druz• yn zagran"1cznych i W czołówce zostaje tylko . ·. . a Sl .

0
, ac..,. owo Wieruszów - godz:. 13.20. 

p dz! d ó h F 6 I : II d . cz:ek, 11) Wrz:esrnsk1, 12) Sały- Lututów - godz. 14.10. 
raw • w c ra.ncuz w z 1 ruzy ga, 14) Pietraszewski, 15) Ka. Złocz,cw _ godz. 14.35. 

BAJKA - „Wołga, Wolga". 
GDYNIA - „Program AktualD.00-

ci Kraj. l Zagr. Nr. 20„. 
HEL (dla młodzi „Wieczna 

Ewa". 
MUZA - ,,Siódma Zasłona„. 
POLONIA - „Czar l Kleopatra". 
PRZEDWIOSNIE - „Jej Pierwszy 

Bal". 
ROBOTNIK - „Zapomniana Wios· 

ka", 
ROMA - „Gasnący Płomień„. 
REKORD - „Zaklęta Narzeczona". 

dla dorosł. „Gilda". 
STYLOWY - „Dżulbars". 

SWIT ~ „Skarb Tarzana". 
TA TRlf - „cztery Serca" 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi". 
WIS!.A - „Podróż w Nieznane". 
WŁÓKNIARZ - „Podróż w nlezna 

ne". 
WOLNOSC - „Szewc Mateusz". 
ZACHĘTA - „Pontcarral" . 

biorących udział W W'1Ścigu p. W ny. piak d d 15 20 
' Na ulicach Lipin inicjnjlł u- D · . 

0 0 
'aty t wy a Siera z: - go z. · · 

BUŁGARIA: I m drużyna.: Pavlik, Jawor- . k Sn!-. . c . . ruzyn w pi ... ' e ap gr Zduńska Wola - godz. 15.50. 
I drużyna: J. Konstantinow,.zik, Ejcm, Sramek, 11Iladck, Au- ~iecz ·ę b~J'gFa 1 zyóz, pHociąbga.-l ła. Polska. II - 12:09:39, przed Łask - godz. 16.15. 

Jl)., c ZR.. ~0 li<, rancuz w e.r .u 0 Polską. I - 12·.09·.49 CSR I -Dimow, Ivanow, Kristew, Niko. br1>cht. R Wó 1 Pabianice - godz. 16.45. 
1 ta, iegert a oraz JCl _rn. 12:10:50 FraneJ·a I 12:11 :27 Łódź - godz. 17.10. 
ow. FRANCJA: Grupa ta wpada razem na uhce . ' 9 • ' 
II drużyna: Dob:cw, Leonow, I drużyna• Farrege Garnier r.- t . 1 100 d FrancJa II - 1~:13:20 l Rumu· 9 MAJA, ETAP Vll1 

G
. . p· D n· . · , , ua owie, cez: na. m prze . I_ 12 .16 .04 iorg1ew, iszcw, eszew, i- H.1gert, Evesque, Beaumpont. metą etapu na. boisku „Pogoni'' ma · · · 

new. . II drużyna: Rigaut, Herhulot, szybsi :Francuzi wypmedzają. Po pięciu eta.pach drużynowo: 
III drużyna: Michajłow, 'M;· Battie, Ilith, G11rcia, Benedetto. Polaków i trzvmajac się za ra. 1) Francja. II - 60:51:00, 2) 

lew, Wojwodow, Chrisfow, Mi. III drużyna.: Nc.dcllee,. Gou. miona wpadają. r;z:em na. taś- Francja I - 60:56:29 3) CSH 
tow, Rajczew. geln, Bordel, LabcIS. mę. W pół minuty za nimi wpa 1-61:03:53, 4) Polska I 
RUM.UNIA: ,ALBANIA: da dalsza grupa. z Bordel' em 61:11:18, 5) Polska II 

I b druż~a: Norh~ia~, Ch;.~ I drużyna.: Angjeli, Kotte, La i Leaderem wyścigu Veselym 61:24:4.0, 6) Francja. ill 
co

1
m an, Ch~goescbu, Lan ru, 1 cej, Cico, Stcrjo, Cerma. , na. czele. 61:37:24, 7) Rumunia. I 

ce escu, iocom an · · · 61·45·09 8) CSR II 69·01·?1 
II d · . c· h d G · WĘGRY: W grnmcach Polski od punk- - · '· 1 ~. ·- , 

ruzyna.. io o aru, oc1. . . r,) Pelska. m _ li'>-o4·"8 lO) 
man, Potrescu. I druzyna: Tobias, Papp, Ko- tu granicznego w Chalupkach do ' . · o. . '-· ·" 

CZECHOSŁOWACTA· wacs Mayer Otwos Sere . . Węgry I - 6-.16.54. 
" • ' . ' .' · . Katowic w:r§c1g wywołał ogrom 

.KreJCU, Pene, Bogdan, S1cgel. zer, onas, er ess, 1 a. . ' . sely - 20:12:06, prz:Pd Garme. 

ki, Veverka, Vaverka., Hanus, I drużyna: Punkkinen, Niemi, wsiach, miastach i miasteczkach Battie. Wójcik znajduje się na 

ł.ódź - Warszawa 
Długość etapu 185 km. Czas 

przejazdu - 5 godz. 30 mln. 

Przejazd prnez pos-i:czegól
ne miejscowości na tym eta
pie przewidziany jest nastę

pująco: 

Łódź - godz. 13.30. 
Piotrków - godz. 15 OO. 
Tomaszów Mazowiecki 

godz. 15.50. 
Rawa lviazowiecka - godz. 

16.45. 
Mszczonów - godz. 11."5 . . 
Warszawa - godz. 19.00. 

I _drużyna:: Vesely, H~loubec,

1
. II Jdruzyn;;_: ~rhaz~.~al, KaJ· ne z:aintcr:csowanie gromadząc Indywidualnie prowadzi V:e-

II dmżyna: Dolezalik, Puklic FINLANDIA: wzdl11z trasy we wsz:ystkichlr' em - 20:12:07, Herbulot -

Janik. Bcllinen. tłumy publi~no§ci. 6·ym miejscu, a Salyga na 11. .._ ___________ _. 

11-llll-llll--llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-Ull-llil-llll-1111-llll-1111-llll-llil-1111-llH-11 -ll-1111-1111-1111-"llll--llll-llll-1111-llll-1111-I 

Teodor Drei!lier 116 - O, nie! - zawołał Clyde zamien:ając spojrzenie z który nie spuszczał zeń wzroku i prześwietlał n.'.by świa-

Tragedia Amefykańska 
Jephsonem. tłem kr-zepiącym. 

- Dlaczegóż więc, kiedym cię pytał, w jaki sposób - t=rzypominasz sobie, co pisała? 
dziewczę to postradało życie, nie powiedziałeś m! wszystkie- 'l'u Mason wziął jeden z listów i zaczął czytać: 
go szczerze? Oszczędziłbyś sobie całej tej sprawy, kłopotów „Clydz!e, z pewnośC:.ą umrę, jeżeli nie przyjedziesz 
i podejrzeń, i śledztwa. Może uważasz, że publiczność słucha po mnie. Jestem taka samotna. Chodzę jak obłąkana. 

- Może być, a1e pod przysięgą n!e kłamałbym chyba. 
- Chyba.„ O, rozumiesz to dobrze? Kłamać możesz, ile. 

chcesz i kiedy ci się podoba, w najrozmaitszych okoliczno
ściach, tylko nie podczas rozprawy sądowej o zabójstwo. 

- N:e dlatego, wcale nie dlatego, panie prokuratorze, 

cię tu z w:ększą uprzejmością i wiarą niż ja, czy też przy- Chciałabym odejść gdzieś, nigdy już nie powrócić i ni-
szedłeś do przekonania po pięciu długich miesiącach przy gdy ci nie przysparzać kłopotu . Gdybyś tylko chc!ał cho 
pomocy swych adwokatów, że łat-wiej w ten sposób wy- ciaż raz na dzień zatelefonować do mnie, jeżeli już nie 
brniesz z kłopotu? chcesz pisać ... bo tak potrzebuję od ciebie słowa otuchy". 

- Nie myślaiem o wybrnięc!u przy pomocy adwokata Głos Masona załamał się. Były to słowa n!ewymowme 
ale ja przecież wytłumaczyłem się z tego. 

- I przysięgasz na Biblię, że uczułeś w sobie 
uczuć? 

- utrzymywał Clyde, patrząc c:ągle na Jephsona, który wy rozpaczliwe i każdego mogły wzruszyć. 
zmianę silał całą swą siłę duchową, żeby go podtrzymać. - Prze- _ Czy to wydaje ct się smutne? 

cież już wytłumaczyłem, dlaczego tak powiedziałem. _ Tak, rzeczywiście ... jest smutne. 
- Wytłumaczyłem, wytłu maczvłcm! - grzmiał Mason, - I myślałeś ,ot::zymując te listy, że były smutne? 

chociaż w głębi ducha rozumował jasno, że jakkolwiek mo- - Myślałem. 
gło to być fałszywe zeznanie, jednak jest na tyle dobre, - Czy wierzyłeś, że to jest szczere? 

- Przysięgam. 
- I tylko dlatego, że panna A,lden była smutna, zmie-

niło s:ę twoje dla niej serce? 
- Tak, bo istotnie tak było. 
- Teraz powiedz mi, czy to wtedy, gdy była na 

panna Alden napisała do ciebie wszystkie te listy? 
-Tak. 

że Clyde może się za ocm ukryć, chociażby go nawet bardzo - Wierzyłem. 
wsi, naciskano. Nie dopuści jednak do tego, żeby ten nędznik _ r to etę jednak wcale n!e wzruszyro, dopiero na łrod-

miał się cieszyć wolnością. ku Big Bittern się wzruszyłeś? Nie wzruszyłeś się do tego 

- Otrzymywałeś przeC.:ętnie co drugi dzień jeden list 
od niej, prawda? 

-Tak. 
- I wiedziałeś o tym, że jest tam osamotniona i nie- · 

szczęśliwa', co? 
- ·wiedziałem, ale przecież wytłumaczyłem.„ 
- Wytłumaczyłeś„. To twoi adwokac! wytłumaczyli na 

twoją korzyść. Czy ci nie wbijali w ałowe dzień w dzień, 
iebyś umiał odpowiadać? 

' - Czułeś wszakże, jak listy jej były smutne? st.opnia, żeby chociaż ująć słuchawkę telefonu w domu pani 
- No„. tak, rzeczywiśc:e„. - jąkał się - niektóre z nieb Peyton i uspokoić b:edne dziewczę jednym dobrym słowem? 

przynajmniej... Nie mo;<łeś zdobyć się na współczucie, dopóki nie napis• a 
- Patrzcie, państwo! Niektóre z nich! Zdaje mi się, żeś do ciebie listu z groźbam:? A może już wtedy czynik~ś 

zgodził się już z tym, że były smutne? zbrodnicze projekty ! obawiałeś się, że czQste telefonowan~e 
- Tak.„ rzeczywiście.„ :Stotnie są smutne. może zwrócić czyjąś uwagę? Jakże się to stało, że mfałeś 
- I wiedziałeś o tym? tyle współc:zuc:a w Big Bittern, zaś ani trochę w Lycurgus? 
- No, tak ... wiedziałem. Jakoś zmienne sa. twe uczucia, panil'.ZUI 
.:Oczy ClYda cirui:le wedrowalY w kierunku Jephsona. D-020oP ID. c. n.l_ 


